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ŁJ ja  Trzociefo L a jn 1. fi iw  © fu r z e  F lo t in a ,  nlica Karola Ltmwika 9.
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W Y D M I E  P O Y A W N B

P v e n u r i i t j i » s  i ę  p p z y i m u j ą :
7  k u i r j . c o ł t ą i  Adinniistrswe ,Nowtj Fel m y* i wszjotkie artrry poovf i c :  m ie js c u *  
w e t  Aamnustracyz rNcwej Friołtry*. — GłArt* tra fia  w Fyrkn. — Apencya J ,  dcpcas* 
i A. Salomonowej, ni. Szczeftństa 9 ; Biuro drjeDjiikow M. 1. opery ca, aL jagielloaguŁ 7

Trafika w Sjk.eni.^acŁ,
Z a m ie js c o w ą  p r e n c m e r a tę  I cg lł.K z e n ia  (injeraay) przyjmują: We L w o w ie  Binri 
dzienników: A. Bachstab niica Karola Ludwika 2,'., S. Sokołowski, ni. Triecie?" Maja 6 , 
W J a i d i ł t  w ln  J .  Soszyńi ha. — W T a rn a w ie  M Bockach. — W W i«*dn!n HermnH 
G ilasohmied ^sprzedać oddzioinyeh numerów), L Wollieile 6- — M. Dukes Nacbiolacr, 
baisenstein & Vopler (takie w Hart. bur iro, Frań cfnro.e n. Beriinie, Lipsku. Bazylei 
i W, ocla win). — EL Musie iiakzc w Berlinie, Hamburgu, Monachium i NorymbeiJzu). —

H. Sonaiek (Wollaiiie).
O p ł b u u i u  (inseraty) przyjmuje Aiimiaintracya .Nowej rlefomy* za cnL>tą o j miejsca 
wiersza dretmem ) is ‘tn ipetiti za pierw*?,., ras 50 u, aa każdy następny raz 40 h. — 
Do numeru medmeinept i świutecznepo o 50 preecnt drviej N ad er lane po P50h o i toer- 
Eia. — G ło sy  F d b liu .L  e po 3 itn. od wierszu. Ukta i  tabe aryjzny, cytmwy, ukom* 
hinowany, yterwaz; ras 60 h. — Z a lą c s n iW  do .Nowei Raiermy11 (prospekty. cytŁula 
ree.doiozi.euva i i, p i prsyjmuje ale a  oese 2 Koron od lOu ejzempl. dla zimie .cowyoh 

a 1 kor. o i 100 •«« <Ua mie soowyck prenumeratorów.

M m ś  C z e r n i n a
lv r  n k  ó ta", 4 kwifitaS®.

R a je y  .wiedeńscy 'd-osi îpiLi zupełnie niezwy
k łeg o  TO^zrazytm. Mmistor upraiw <zagium»oaiiy<dł 
uczynił Wh gran© fuidyticiw arn d la  sw o je j ■wńeJ- 
kiwj nartwy o :pćfttym  irt^fteyinawbtewsjjj >o w o j
nie .i pokoju, iwoieszoic o  ipetkoja a  iłtisaruąua. Oo 
w ięcej ^nimi^&owł wydaio ‘sio. itio gneno 7.1?pełnie 
odjjRjiYieuuiietm fpsmpi d‘0 .rauWienki Tn jeiK-ż.czyeh 
Gsk; rżeń przechy przv.-wódcom .folLtyeanyrn c a 
łych na-w>d(Vw. lir . O fiśnun, który  laik. iwiole wa- 
g’i ;kla,d7 io aiai fakt n ieprayjasnych m u w yslą- 
pioń rozimaityc.Ii pr/owódców' politycznych, 'zda
je  s ię  wio widrzieć. rże fa to  4a>ki, rż mkiisiter 
aprLw zagTawiran3ich, odipowied^iulny p^zed 
delogaicj^ami lobu ipaufcrneiiióiw, w ielkie sw oje 
exptr.-« wygłasza, dio dietegwcyd —  wLeidieilskiej 
R a a y  w ie jJk ie j to iwielo dwbitniiej przemawiać 
m o ie  do> rozumri i  w yobraźni iłitacan&tw fcoali- 
cy ji.> ch '7 niż mjławcfeuej nawrot »adsgłd» stenreuc 
poicbnijco rezwłu y e  no®, a a i tych grup parłaimoni- 
taimy&n, adż iuiajeriergl&ziniejsza a:gfba<cya' >po- 
d łego 1 i T>nikorzem!n,e?ou: M asanika...

I I ”. Ozarwln wspomina w sw ej mowie, że pier- 
iworcnie cłucjał izwoŁ.ć tkiomisyo tpolityczno dcie- 
gaioai. aby  im rprzadstarw ic rcznlraity mokowiaii 7 
łŁiinwtnią. i aw oie jKjg-lądy na sjnawięi w ojn y  i 
(pokoju, a le  w zględy teehrucnic, tudzież fc iy e  
św iąteczne stanęły  termi n a  przoNakodaie. Dość 
dobrze rozum iem y met nanikę d eleg acy j, ale 
aaprawidę n ie m ażem y ta(]igadna.ć, jatklo w n ie j 
tk w ić  uiogij w z g lę d y  łecHmicKine-t ta k  w ielkie 
< trudne, 4e  m inister izurosaany je s t  aieiekać się 
Łx do la k it )  »rxA>miast’k ik , ja k ą  je s l  didęgacya 
wakMci^kioj Itaiay m iej^ laej, 'zanwaat <dełe@aicjj 
wspói,no). T ak że  i wzgląd n a  fery e ćwiątieesnc 
oztoaków delegacyj,, ja fck a lw k k  dobrze świad- 
flay O f rodzonej delikatoiuSod ihr. OzernLna, nie 
W ydaje isię nam  niemito.żliwyun dio pmzeeawyn iężc- 
v l  <>/.lonkjc^vic doltegacy: ‘bylilty z (ljowreością
eibęhnie przenrali eptożywainiei świoetotneco w 
fsz/Yi auityfit Tioibu Y 'ojny, a b y  wysłuieliać zdania br. 
CzerńL,a o je j  końcu i  .wymiesiić a  nim  sw oje 
Opinie. T o  toż, izdaje się, lir. (Jzemtin ch cia ł 
(Wu^lydainii na fw^ta ^winibe -zme Y\zmKxaiić ty lk o  
m i aiiisromenitu '»AYizględów itecilmicznjjclb-..

Je s t  faktem. ,że h.r. Ozemin chciał istc&nic 
«wi(KjTR-ać di legaicye. A le zyiciziiwy mat osabi 
ńc«(i przeWudiiiazący ikonusyi tpoliLyoznej zw tó- 
cił jego uwagę mu 'tio, ®e ‘bez Pająków  ipam miar 
ste r rozjajnządza w  komisyi iwięksźośoią —  tyl- 
Soo j e d n e g o  gbjsu. 1'uwrerzać ‘zaś los <51101 
poltfyikii hr. Ozemina nyOikio jodnmnu głosiawi, 
ty ło b y  a  prewn^eią rzeczą bawko nioostroźną. 
N io a j is.pozyic.yie żoLądkowe ,tea*a'Z są «zęzto. K tóż 
BaJoazy,, 20 jeden z członków rw iększiości ikoanip- 
eyi nie padnie, jej ofiarą tv krytycznym  momen
cie.

I k  O acm m  uznał te  Względy 1 —  'jak  się 
Dknzpje —  iZHlkm-aliiikawat je  ja k o  —  -ftoebni- 
»zno . Stąd  ta  niuzw y k ła  nowlo.ść w konstyltu- 
cy i ausiayacktej, k tórej zresztą sa!m br. Ozor- 
nin r ie  wełnatoim s ic  jioprawiać. że w ielkie »ex- 
posć w sprawie p< lit 1 i  •zagraatic-z.nej, w  c>zwair- 
tyni ix>ku w ojny  św iatow ej, wysltiehujei —  de- 
WUocya w ieJeirrk iej Jiacty m iejskiej.
. Go ln . Czernin (powiedział'? J a k  aw ykle dużo 
1 1  :-w». im dłużej i częściej śluelia się bego inę- 
via St 90.41, tem  lvaird,zk-j przy&tKidzi s ię  do prae- 
kofiiaitia, ŁS ■cierpi on n a  madnikiT łatw ości s ło 
wa. I luli jY3t —  c l Cik truducści 'wyjęzycizeni 1 
Rie aapakłjjią jneżewio sianu  te j nrfwy bdkże i na 
ohoiobc, p o le ca ją cą  n a  ■tent, iże m ów ią xh;vt 
łaitmio ;l (wskutek tego  zbyt wielo.

(Najważniejszą, fok,t,y;c:z;ia ił'ewelacya jo st, ŻC 
(Olemitn 'eau znVyt y w t  iw. c w , ^ . , ‘ ^ y  kwt, 
gOlteW dfO rokowań yokojow ycli, i  ż« uniiłister 
a « 5Łryawk i tlał oidpowiedź vwiei- 1-z.ącą, wyjm u- 
ją a  jo Jn  ik  i  t-od ■dyd.usyi spi-ac.Ye A lzacyi i  
Lotaryngii. Ludy Austno-Y. ęgier, totóttB ocizywt- 
śeio s ą  życio-wo iatorc^oanane w tein, aby  Alza- 
cy a  d L otaryngia pozostały  nadal niemiookini 
»4lek4»łain.dean*, .za,pamięta ją  .fco sobio .ba.tdzo 
dobi 7,0 i a  fKiwirością .po usunięciu owoch 
•względów fechnłeanyeh*, zoaijdą dość ąppsoh

P A W E L  STAŚKO.

P O ©  H & O T I M  L i i ©
Pow .eść z przeżjm wojennych.

iPolińsld Yinicaut jrzzaniwę lla p o s y
dajernikaudiicj na Śląsk11 f  w  Czeciunc}, m - 
cBw ycajęc się liczbą czytelników, ^ ( y  
(gruclin.ęłai j b teife/m  chórctll (Pcisł^l pjfcg z,  ̂
nim nasi uchodźcy rryszłi ze zdumienia, ? a  
fcrę.-ie dr,.g'i ukazał słc batalion maszwąjącęgio 
w ojska, bmw u r^ -ym , rytmiczni 01 ^iew em  
pomag.ijąo solne m imcl-,odzie. Nastąpiło to  nie- 
kpod/.iowaine i nagle.

Towarzj^two skrnęla w miojscu, nie mogąc 
Fojifć w iwonmzej chndi, czy rzcczj wistbść 
la  pieśń »Miałeś channe złoty róg-.../- śpiewana 
tu n a  óbe% 'inj<v.

—  Boże, toż to  .Polacy! —  zawołaj podnie
cony I\>łinsiki. czcTwiemąe się z radości.

“  Napraw dę, ckad  oni się* tu wzięli? Dolca U 
idą? Zapewne n ą lront... Ocli, co za. siła i  po , 
t(Sra w tych szoregaoli... jakgdyby las mar. 
Bzenawiił a.-/ ziemia drżir

bneści dio przedstawdenia' br. Ozemiimawi sw oicłi 
na sp iaw ę alzaeko-lotaryńską poglądów

W yjaśnienia tir. Ozernina w  spra wie z-boża 
ukraińskiego nie są  dla nas inŁea'esujące.. W szak 
u  mas n ie  b> to nikogo, k to b y  aniat ‘ziudzeuie co  
d o  teg o , że owo 'zhozo ukraińskie nie je d  le
gendą. Kow elacye .zapewnie roni ej jprzyjoiwn)© 
.znajdą -tai d la sióbio chyibai .tyiko d.r W eiskkb 
'Chtier i jogo. wyborcj".

W amatki pokoju  12 IGuimimią, k tóre -w c./.ę-śei 
'odistonił lir. Oz.ernin, tak że n ie  stanow ią nie
spodzianki. Było % góry do przypuiszicizenia, y.e 
■zasiida boz amoksyj i kumtryIj-ucyju  ̂ będzie 
święcił x na izamku w  Cotro&en izui>ełn.ie nie- 
EWfilcte fcry.iŁuify i żo lnr. Ozeinin w ierny sw ej 
zasadzie, iż wroga, potnacha p odbijać dwa: ra®y, 
waz milikiiuiio, drugi raz tnoralire , ,tę niicralną 
ofonzyw ę przeii-nowadzi .aa najm niej z ta k ą  sa
m ą 21 ęcizin ością, izmajamiością mzoezy i Kkutecizmw- 
ścią, ja k  niedaiwpo przeprowadzi! ją  przociiw 
Pofeitteam.

Łarakiiwie słowa pod adresem  Serbii oznacza
ją  tylko, żu ńr. Ozerńin oilwnałby liczibę izawunr- 
tyclh, przez siebie pokojów doprowadzić najprę
dzej 'de 1 Lczby .parzystej i  ‘zain krst trzeah uiicć 
łeb —  cztery . Kie nnożma się tem u dizra ic. Alo 
można- .wątpić, ozy podbój m oralny .Sarbii uda 
się hr. Ozeriiinowi tak , jak  tóg udał militarny 
Ma.c.kdusenioivi. . 1 1 1

AY'nosaeie aizooz '/.goła sensacyjna, I'o mało 
iubrnetsującą-di wywedi;«:b d  i^defaitystacim i 
yanetosyooBstfeiJfe hr. Ozen nin przos^edl do nio
sły sltanyiah w  Cormie i treści som atycznych .0- 
skarżeń cały ch  mano lów  auistiymicłck h o  —  zdra
dę stanu. Wwizyscy, kontu zależy n a utrzymaniu 
zdolności dio życia  tego .państwa, pawinmiby 
jak  na jeaengiBzniiąj zażądać, aby odipcwicdz kli
ny mini stor ano sy prowudizail: de oweicłi wjVui- 
ipiaii publiczny .oh i efi..cijmjl.i.,,eb zbyt n41nyrcłi 
akcentów  i aby w tak  jaskraw y  sposób nie
.pnzekrjjirzał ewtoich k.CT.ajio.l.cnryj. .loduo z. dw oj
g a  bow iem : lallbo w .palistwie tsą zdirajcy staam, 
a  witedy pan tminiister .spraw- zagiranic.znjr(słi 'j» -  
w inian w<stira,y*ncu5 s ię  m  sw ojem i na ich  .temat 
refloksyam i aż dio obw ili, k ied y  ipoiwołano in- 
sfcarrc/(o w yk ry ją  reh, a. sąd y  prawiomioene ich 
!za‘sądizą, albo nie ana ty ch  zdrajców , a  .w takim 
razie fiiiińLstrowi s t»reuw .za.gminioznyfli .mile' .waiuo 
irzueać logólinikowych laskar/eń.

« 3P d łod zi luum w te j oliwili o  Ozwołiów. 
Zupełnie n ie ifcstesmy zbudowani an i za • 
łożeniam i ich  p olityki, an i je j  m etodam i. Alo 
juszazo m.nioj budzi .w nas .uznania spuoób, .w 
j i k i  "izynny rninitsŁar pozw ała sobie ułatw iać 
politykę i  usuwać tmudnośca.

lir . Czernlim zwiraca s ię  w yraźuie ty lko  .do 
Niemców i W ęgrów , ja k o  d o  tydr, którzy p o
nieśli najw iększe o fiary  w .tej w ojnie. Ju ż  sam o 
przepiowiadizenito uukrej dystyunkeyi między na
rodami uuonarohii zadziwiał u panu niimistra za
rów no ja k o  u  męża stanu  ja k  u baastromiiago 
azławiaka'. B o  jakżeż m ożna G alicyę zestaw iać 
wtogolo z  którjłRiikiołwfcik fcrfejam ‘za^hodnio-au- 
sfoyaokiiim pod wrzględem lofrar ,pomiecionych w 
■tej w ojnie? Jeżeli' w  obliczu  stratow anej Ua- 
lic.yi, w k tó re j sam ych  dom ostw sipalano i z ru j
nowano .przeszło m ilion, k tóra .od czterech kit 
■żywi,, n ie wiadomo .już ile anmij, m oże k to ś  ze
staw iać pod .względom ofiar w ojennych a  Au- 
stiy-ą D olną .aiy Górną, to  zaiste nie pozostaje 
n ic innego, ja k  —  zrezygnować m dialszoj dyr 
'Skusy.i.

Bałaków i sprawę ,i oi.ską z a  a c z  y cii hr. Czer
nin w  e-woj d.lu>:r.ej irauwic otókiawłhean ipirzemil- 
czeniom. Jest ioiio .co .najmaiiej te k  sow o wy
mowne, jak  owo zapewnienia, k tóre przed po
kojem  -chełmskim daw ał "wszystkim tpolit.ykom 
■polskim, że żądania. ,il dążpnia poi-kie s ą  jego  
-wbiJsnemi ządiacdumi i  dążeniami. iIłolłt.ycjr poł- 
®fy «'>o<z.uiui< j;!. uiu wątpliwie, c o  znaiczy to  dzi
siejsze ii)ile,zanim Itr. 'Ofcemnit .̂, i io.ce,iu;j, jo tak  
<3»mo dobrze, jaik ocenili -ww-ysokie inno jego  w  
iśprawiy potekiej dotychczasow e kucki.

Hinlsłer Tm iA&kM u hr. Czernina.
(Telefonem'

Wiedeń, 1 kwietnia. 
Minister dla G alicji, dr Tw ardow ski, odwie

dzi] wczoraj o godzinie 0 wieczorem ministr 1 
spraw zagranicznych, Lr. Czernina i odbył z nim 
Jłu gą konferencyę.

fr.iw J Cztt&to tr.;£c.w iroais 
hr. Ezerntac.

( feleioneni).
Wiedeń, 4 kwietnia.

Imieniem prezydymn Związku czeskiego zglo 
sili się wczoraj posłowie Stanek i Tuzar u prezy
denta ministrów dra Seidlera, aby wyjaśnię 
mu stanowisko Czechow wobec ostatniej mowy 
br. Czernina Posłowie Stanek I T u za r w ręczyli 
prezydentowi ministrów pisemny memoryał, w 
którym  protestują przeciw formie 1 treści o sta
tniej ntowy Czernina, żaląć się, że minister 
.spraw zagranicznych podniósł tak ciężkie oskar
żeniu przeciw narodowi czeskiem u w chwili, 
gdy prezydent ministrów czyni wda,'nie wysiłki 
aby w drodze reformy konstytucyi uporządko
w ać stosunki woYYnętrzno w państwie. —  Gdy 
chodziło o jiostulaty i życzenia Czechów, pod
kreślał hr. Czernin zawsze, że w stosunki w e
wnętrzne państwa się nie miesza, czyni zaś to 
obecnie, gdy chodzi o podniesienie ciężkich 
oskarżeń Przeciw narodowi czeskiemu.

Po przyjęciu posłów Stuneka i  T uzara, w y
jechał dr Seidler do cesarza.

W ied eń , -t kw ietn ia .
>SIav. C o n o sjł.i donosi: '

Związek czeski wystosował do przewodni
cząc,ego komisyi dla spraw zagiam cznych dele- 
gacyi austryacktej, dra Baernreithera, następu
jące r)isTii->-

i^celoiicya wiedział bezwątpiema już w  u- 
biogły piątek, : o mmiscer sjwaw zagranicznych  
przjPędzie do Wiednia 1 zabawi tu cały  tydzień. 
Skoro lir. Czernin mógł zamówić sobie w piątek 
na wczoraj z 7  osób składającą się deputacyę  
wiodenski.ej Bady miejskiej i dyskutować z ni 1 

przeszło dwie godziny, to możliwem chyba była 
także zwołani® na wczoraj komisyi dla spraw  
zagranicznych deiegacyi austryackicj, na k tó 
rej hr. Czernin, jako odpowiedzialny minister, 
obowiązany jest zdać sprav/ę zo swoich czyn  
nośei.

Za zaniechanie zwołaniu tej konm yi czynimy 
ekscelencyę odpowiedzialnym i protestujemy  
przeciw usuwaniu trybuny parlam entarnej i za
pytujem y ek scelencję, jak zaniechanie to uspra- 
ydcdliwić zdoła, tudzież, czy zamierza zwołać 
bozzu tocznie komisyę dla spraw zagranicznych  
delegacyi austryackicj.

P u p m  krok prkojotey Ftenej,!.
(Tsiel0ii«v>

W !edeii, 4 kwietnia.
W  aidykulo -p. t . i-łlittiuwzy smtffefpdfflanjr ki ok 

potkwjawy telk*-yi'« pisze '»Ń. F r. T rcsseo:
Fniineuski prozydónt minfetrów Omzimhńcknuu 

iziwrócił isię doi m inistra ispraAY 7 igraiiitczinych hr. 
Ozorniuy .z Ła:i>jt..niiom, ozy i n a jokioii jpodsta- 
wuicli rnon;a'rr;hiai bj hiby skłonną do ruKipocizęcia 
'nofcewtui .piokiojoiwTjioii. Je-s-ttto. i 1 kt. b ard zo  "waż
ny, iinimio. że .dyskusya. ryd do s ię  arrwała. Do
tąd a lic słyszeliśmy jeszozc o keofcu .pokojowym 
koalicyi. Jestfco w  każdym razie pierwszy ofi
cja ln y  kr<jk pokojowy fcoałfcyi Ważnom jest 
też, m  Frameya zv\ róoila się z  'prcipczycyą po-

fcojówą AiYSc-io-Węgier. Sojusznicy Franeyi:
"Wiechy i Serbia anu&zą <jbecnic nabnić j-rzeko- 
-lśbia, ze Franeya nie myśli bronić ich żądań. 
Ktio ząpji-jniał w Wiedniu o  zasady .pokojewe. 
■z góry' lia/.yć się musi z tom, że lir. Czernin nie 
( cipowio, iż gotóz ' jM t ivy ik ć Try-konit, T ryest, 
Istryę, Dabnaey ę, Bośnię i Hercegowinę. Ja ż  
samo. ^zapytanie Fran cy  i świadeszy, że  kierujące 
gaństw a koalioyi nie miogą i nie m yślą deitn-zy- 
niać jmizyraocacu. którerni zwabiły .szereg sprzy- 
uiierzciiców. W szystkie przesłanki -zf.uc.2nej 
tkoadcyl runeij' iWzpowrbt.nie.

_ Mowa hr. ( izemkia. .wywrze ogremne wraże- 
mię .prziedeYisz3'st.kiem we W łoszech, ■pozoara- 
■wiofityłcih obecnie tak ie  jXid .wizględcm wojsko
w ym  własnemu losowi.

dnia dxia(alność bojowa ograniczyła się do o- 
gubł artySeryi i jm y czek  wywiadov,czych No
cne uderzenie angielskich koiuponii ku Aillette 
ajp arto  lcontrataKieni. WięKszenii siłaini zaata  

. kowal nieprzyjaciel wieczorem niięttry Marcel 
cav e a  potokiem Luce. Nieprzyjaciela z cięż- 
hiemi stratam i odparto. Nagjym napadem ob
sadziliśmy wzgórze na południowy zachód od 
Moreuil. Burzenie Len» przez haocu sk ą an yle  
ryę trw a dalej.

Pod YjerJuii i wr śm dkcw ych W ogezach oży
wiła się działalność artyleryk Na południowy za
chód od Hirzbaeh p m ijśh ie  uderzenie dało jeń 
ców.

Z innych widowni nic nowego.
Pierwszy generalny kwatermistrz 

L u d e n d o r f f .

U  p o w i ó t  j e ń c ó w  wojennych.
(Tel. c. K.. Biura boresp.j

W iedeń, 4 kwietni a.
Ministerstwo wojny .podaje do wiadomości, 

że 17 b. m. ipiaectecisykialo mHriistesstmYa <xlje
chali do Kijowa, b y  z  •miarodajnymi ezy  runi ka
mi rzą-diu iŁkraiiiakiogo porozumieć ,się co  do 
odsyłania do doimi jm ków  w ojeanycli. W ysta
wie przedstawicieli jninlsteratwa. do Wielikoro- 
sy i w tej samej sp ran ie  przygotowuje się i od
będzie się e de .możusiści rychło.

ROKciibnia żyu.!nnsc:035 a Bartnie.
(Tcl. c, k. biura koresp.)

W iedeń, 4 kwieunin. 
v, ais. jm) i nogo wydziału żywnościo

wego genorał m ajor Laiidwelir, węgierski .niin- 
-stor żywnościowy 'ks. Wintda? ■‘•hgraow,, prery- 
<lonit urzędu! żywjLOśc.kjwego d r Paul, Łzef sek- 
■eyi fegoż urzędu Jioowonicld Euas i ratmistoz 
Kiuk wczoraj (po ipoladnhi wyjochali J o  Beri i 
an na rokow ania z  (rządem (monwecikiii).

Uoiska niemieckie u Finlanayi,
(Tal. fi. Ł Blora Rurnipą

Berlin, 4  kwiotma.
(Urzędowo.) Część na-ozych sił KÓiojnych nu>r- 

sktch dziś rano ,po .Yuidami piy-aprawio przez po
la Tuimowre i k ry  iw Heugoo .w Finhndyi połu
dniowej .wysadziła nai ląd wojska-, przeznaezo- 
110 dla nic Je-Tiia poukooy Fi.nLcudji.

Szef sztabu adm irałicyi m arynarki.

P o s ł o w i e  k o a l i c y i  w  t f o s y i .
(lei. c„ t  liiurs. kora??.',

Moskwa, 4 kwietnia.
(Pot. A g .) Amba ador francuski Nonlens. am

basador ayIosiJu Do la Tor-rewto i serbski tposcł( 
SpaJejkioric przybyli w ieczór ot Pininarlyi do 
Petersburga i odjechali dalej do YTologdy.

C o do stanowiska koalicyi wiol-ec ICosyi 
Noulenis zapytany odj/Oiwiedztah P ro-zę .za md- 
!powiedz uw ażać fakt, -i© •powraf aany do Rosyi. 
A to m am y zam iaru lopuszozać jej; ZYdaszeza 
Yrśród lObcenyeb okoliczności.

Pi zy^oloumnin nn (.oncie tuBsklm.
fi eleioremf.

Berlin, 4 kwiemia. 
dB oi-I. r«goblatt« p iszt: Na fr.meio wtoskim 

iZaaiYtażyć iunażwa gurączkow o ą<rzyg.it,erratnia. 
7. Ikilandyl donoszą, że y - najl>liż-o,ym czaaśo 
rozpocznie się ofonzyY'a austro-węgierrska.

1 lonieisicaao 10  powtarza Yńedeńrka »Acht. 
Uhr-Blatt«.

KomaniRot sustro^esierskL
(TeL o. k. Biuu kercep.)

W iedeń, 4 kwietnia. 
Urzędowo 'dnia 3 b. m.:
W  tlolinie Adygi odparto włoskie w ojska wy

wiadowcze.
Szef sztabu generabiego,

KomanlKat nlentietki.
(Tel c Ił  Biura koresp.)

Berlin, 4 kwiel Ilia.
Urzędowo dnia 3 b. m .:

ZachotijiJ terpn wolny.
Chwilowa żyw a walka ogniowa koło Lens i 

nu pułudnle staaitąd. Na polu bitwy w ciągu

     |

Kcesiya HłGOJSKn 11 urlartizko.
Sztokholm, 25 m arca.

-iSuo^kłuolms Tidningen -i z  18 m area unie- 
&z<żsa aTtą-kuł p. Ignasa, J.uirkuuaisa Scliywniusas 
p. t. iWfaze^liniemiecka polityka na L itw ie* i 
jak d d enm k zaznacza, czyni to m a  odpu-wie- 
d ak tn o ść n u t o - -

W  a r  tyk. swjnn rozwija ,p. Seh jim iu s p w - '
-bieg h i  I..*'. v\ jc od .wkjoozenia rtX>jsk
niem iećk..:li w  1915 r . Witedy to  ludmość litew- 
r»Ffł u -7 'ta, żo Niem cy, u w alniając ją  od ja -  
raum 1 esy jakiego, podrafią ■uszanować je j  ©aro- 
idewiość. L ecz  w krótca ju d z ie jo  Lilbw nów roz
wiały' się. Niorr.iocka polityka n a L^uwie o k a
zała się hardziej bezwzględną aniżeli rosyjska', 
Niemcy uważali L itw ę za now y teren  koloniza
c j i .  Hepre^ye prze^iwl itewAde były  .przeprow 
dzane w  sposób brutalny. Ze/wieszomc,. prasę li
tew ską, po-^anij-kutio -związki, genmaamwwuK 
nazwy' ulic, iw szkołach za.proiw'adzotn.o Język 
niem iecki. Jed nocześn ie prowadzono gospOdUr- 
k ę  bezwzględnie. Bąba no lasy , re-bwiiowaino w 
srposób m> d a j a.cy s ię  naw et -opisać. Ludność 
stolicy  LlcW j s ;  ̂ w cza.
sie  oikupacyi fiiemmi-.Kn.j r " 1 40. 0 00.
Je-incm  słowem , ppzygotowj-w a j^.i y-o-
lon izacj'! n iem ieckiej. Niemiecki gubu ..a .ar < 
iwy, iks. vo:i Is:mburg-Bins.teiu był przez ludm ac 
zniicaiaiYtkiżOiny. Dopiero po rew iokcyi rosyj
sk ie j zmienili N iem cy m etody swego postępo
w ania. D nia 18 w.raeania 191*7 zebrał się w YN il- 
aiie -Sejm. P o  .przedstawi emu k w esty  i moDtjnz.- 
nyeli. pizedstiawiciele litew scy ap rzw iw B  -Yc 
pmylącz.Miiu L itw y  do Niemiec.

Dnia> 8 stycznia  r. b. pczetkrwano e g k  'zemia 
nicpiKllcgłośii-i L itw y  praez S e jm  w ileński. L i
tw ini przekonani byli, ae i NienTcy zgodzą się 
,nia iu>, lecz w oa ta tn ic j chwDi rząd niem iecki 
zgłosił SY'ą |>ro);frzyeyę: w ieczny zw iązek nie- 
mieekodi.fewTski, wnaz 2 laonwisnoyą w ojskow ą 
łu n  iłow ą, ąmcz-tową, kulojew ą i  firwiisową, o  
raz nioinieeką reprezcntacyą zagraniczną^ 0 - 
czj-w iście Litw ini oJrzncLij tę  propozycyę, .gdyż 
nie mogli oni z,godzić się  na- tę  zamaskowaną 
a n ik sy ę  SYTrjej o jczyzny. W  daL-zym rozwoju 
wypadków rząd niem ioeki trzym ał fcwestyę S* 
tewską. w rozei wie dio wsaieJkieJi możliwlo ma- 
jącY cli na Lfj 1 ie  cwtutnaloo-- 'i.

Se jm  liitewski nie czeka! jednak n a  zgodę rzą
du niem ieckiego i 19 lu tego  ogłosił całkow itą

mana.
A nykut kończ,y się przekoiKiniem, że Icpó- 

ki waszecJmiefiiiicy mają Ypłj-w decydujący w

fetował, aż zioniia. drży...
—  bo pułk pokki —  cznajndl pro.

0G7C2 ■ stoi w BiloYOU..- 
-  YÓ BIIoti U? — Rapy ta la, 
ftad ?

Czy to  dale-

—  Przecież* śmy Jeiolmli pawez iBHibb-óc -—  
Ysfarącid Boliósld — po niemiecku anvie się W ag-
Stellłt.

—  Ach, tak . Aaiiśniy 11'e  przypuLiZozali, ż& 
w t-ąsi■ .lzrwio będziemy mieli pułk polski.

-— A to  winiuisy... RzoozyYiiśoio, id ą niby 
greaiioiy,, 1 bur/, 11... — 7aeliv.yeai się  Poliński.

Praiwio 'fikoiiczyl się śpiiow i nja- icklgłos ko- 
moatdy IwfcałLen śtamąl kompainiaim-, jak  jeden  
mąż. Zrób iî  front 1 atstanyHi broń w  fkoz-ły, po* 
czoin zrzucili tornistry.

—  Oni tu  i rzec!icdzą, piww*i-e ctUl/loimio na  
ćwiczenia 'pos.l .Siatmę ku YiSkowioom. W  po- 
y racie  -zawrze tu mają odpoa/yimlc, a  ta c y  by* 
" ą j ą  YT-soii„ jakby to nie był czas wojny.

1'itrj'bl żyłi s'ię ku wojsku, j atn/.ąc 7.0 Wcpół- 
c'2 m ian  n ;i twarze żolnieizy, które, jromimo li- 
a-tO'pą«)Y-e^o 'tldudu. pod upływem umęczenia 
coiekały ipoitom. •

t 1; to  praensrtóiiae jcs/.cyc młódź i d l W a  i 
sihia, ylioe 1 Łfarszycb nie brrko,Walu’ W ż-zero 
gach. :M'k( mżyDicteocronnym Wf r« ;t  UYgląd/ie, 
wyrwani z niatozynydi objęć i ,;(lani ^  
słcę loGiij p o r -^ ^ K O  i trud. z  *ogólrtcj we1- 
■sołuści YTióżm ało się 'Yiele umnzy smiutnych 
i zamyślcuiych, słęptóuyeli jaikTnw 'taijoni.n,yan 
w yrazem , ukrytym YmmtnąPz pod czaszką..

Żołnierze po wypełniemu fonnahiości 102 
biegli się po gospcdach, lub poczęli wałęsać--się 
po gi ścijicu.

Kilku oficerów stojących opodal, znbaczyw-

ezy Bnajomcga »pana fara,rzn« przesłało mu u-= 
kłom z  głośnym  okrzykiem, na co tenże od,po ! 
wiePźiał twiewunicm elnistccziki.

—  T o jincu 'znajoimi P olacy  —  przerwa! 
chiwilwo Ddlezentio (prob-nszcz- —  CJicdżcież 
państwo zapOŁiiac-io saę z nimi.

Posty, «  szumiastyin Yrąsom poru c mi i k w y- 
szcdl na .-potkaarie księdza.

—■ Gciod morning, my doa-r fricaid! IIow do 
\'ou do? —  zaw ołał bi«wąe go w objęcia. Mi
nie, że spotykalii się bardzo cizę-to, wikdi się 
oawsze beirdecznio, jjak (najlepsi przyjaciele, 
mówiąc czasem dija ż-airtu po wn^hłsku.

—  Thank you, very well. W hore liave yanv 
boem s a  laug? it is s*n eternity tliaf you have 
nófc hoewure-d me witli ylonr visi,t.

—  A  co ci .Anglicy ® Grybowa... —  przei-wał 
ira prizy-.-adkcwni.y chorąży z jieriskoąiem w rę
ku. —  To zdradp sfiam —  śmiul się, rozdziela* 
jąc  ich sc ią —  nawet- n/yw.i.iie jezjka, wro
ga... ].V>vinniśmy nrząbblć hejkof aia całej li
nii! —  chwycił księdza zą dłoń, }KHtrząs,-.jąc uiią 
silnie. —  liobro rano vćlebny pane!

—- Md ucta, jak  se inivate?
—  Cóż to  będzie, Y i e ż a  Bubel —  zapyrał 

mlódy pcdpeniciznil) i l»odał proóOYZiOzoiwr rę
ko. .—  Mówcież po ludzku. .. a  nie jakieś tam  
--c m  —  sen w, ezy  ^du ju du«.„

_—  P-otziwóleież plawow-ie, że watei przedsta
wię mych gości z Polski: pan Adam Pobliski, 
serdeozm- mói przyjaciel, panna Dora, jego ku

zynka; panowie źaś, no, jak. się tam  nazywa- 
eio?

—  Łanow skł jestem  —  skłonił s ię  porucznik
—  K uirz.
-— fśfcłuakiewkuz.
—  Poręba,
—  Mierzwa —  przedstaw iali się  7. kolei.
—  Paarawś*' tu , w B ilovcu  daY iio? —  zapy

1 #1 Polińsk '.
—  0 ,  już kilka tygodni. Regiłmcmt peszedJ w 

pulo, co było robić...
—  Pan Al-ktm tak że wyruszył —  przerwał 

■Knawawł ksiądz.
—  Ja k to ?
—  B o  pfKszedl w ślad za waszym pnł nem.
—  W ięc państwo także ewakuowani?
—  Tak odpowiedział Baliński. I rzjyecha- 

łiśniy w czoraj.
—  A to dobre... Zaczynamy się schodzić ze 

sv- .m i, będzi',* nam jurzjnaim nw j w oselej...
—  kanoiiYski przybliżył się do D ory.
—  Ja k ż e  się pani podobają te  strony?.
—  Nie n rałam  jeszcze sposób nośei przypa

trzeć się im bliżej, teraz pici muzy r ł t t  wx szliśmy 
na przoebadzkę i co zii szczęście, x>drazu sjm>. 
ty k am y  swuńch...

—  Państw o z których  stron, jeże li w olno za
p y tać?

—  7  dwóch części G alicy ': —  w yręczył Do
rę Pdiińefci —  ja  ze Lw'owa , a 'siostra zaś 2 
Tam ow a —  sd izekł.

—  RęzejUrtsazam, alo byłbym panią wziął za 
izraeli-tkę —  uśmiechnął się porucznik —  gdy
by iii o słowa pana...

Po tw ..rzy Dory przebiegł raniloniee.
—  Naprawiło, fcakuni podlobna do żydów ki?  

Już mi to  niemz mówiwwi...
—  Otwszem, nie wm-łc, ale ina. pani jicwiie 

poicrewne cecliy, naturalnie mam na myśli ele
gancką 1 pierw-zej piękności izraelitko...

—  O. to  się pan znasz, panie Kolego —  
przerwał nwi .pcnłfKrucairik StonkiowlcR —  p?zo- 
cicż to Polka najpełniejszej knvi...

( ~  -'l!C2 oczywiście! —■ ■'potwierdził chorąży  
Póreba, Może pożyczyć panu periskopu, pa*
uio Lanoiwski?

Itozległ się ogólny śmiech. Dora stal.i w pło* 
mieniaich, spoglądając eo eliwilę na Poiiń 
sldego.

—  A to mi Polacy , naw et się poznać nic u 
mieją... —  żartow ał proboszcz rozbaw im y tą 
sceną. —  Proszę, chodźcież dio ła iy  n a wino, a 
przyglądniecie się sobie lepiej...

—  Br., wo, chodźmy ić.i wino! —  zaWołal mil
czący dotyeliczas kadet Mierewa. —  A zagra  
ksiądz proboszcz na harmonii?

7 .'.11, na.wct na ccganaeh...
] tazwescilone tow arzystwa skierowało saę ku 

plebanii. (C. d. n.)

)  ....  . i ■—
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Nteasczedb, dopócy naród litew ski nie Tinoie li- 
cizyć aa- spełn-waie sw ych narodm iy rh J-eatów.

K w estya litew ska aiia ,jes>r spraw ą wiewną 
traną N iem ka. Naród liłagrwsiki sawram się do 
całeg o  śwhaUi <sywUifflwmtyęgo, by uznat i &a- 
LeŁpkc&yl «aasod*iek*ośó L itw ą .

Pojrztb Sra Tadeusza RBtawHleśo.
Clełoloie ■> i

Lwów, 4 Jewiotoia. 
Lwów przjbra-1 wcwoTaj żałobną szatę, a  lu d 

ność w yległa z b iur i  wK-nazltóówr p racy , b y  od
dać o su te iią  posługę swemu nięsatporanŁincmy 
prezydentom i. Nu uli stofc p łonęły  latomfc-, h ■ 
m a  od fiii^Łc. Sk lep y  u a  -znak Katóby 4*y*y 
aam kiiięto. "  Ir.my publtozaro-ści ,podą/.yiy k  i 
lly  akowi i zaległy gęsty m  sz-patorein jpkw iva 
yiraeciw głównej bram y rnCsuzowrj i środę 1; 
R ynku.

P o  10 gv J-2. arcybisku p ks. P.tloaow-tfkr j 1 .•>> 
do»wvlcz odprawili przy teasnunk żałobne mo
dły, przy ir_hzh;lo k ap itu ły  -obrządki) k ato lk k ie  
gx, j  o n .ik iik k ieg o  t  du-eirowiońsiwł świe-cktego 
i sak aim cgc, puczem eł-mi akcyzow a w yaiw ła  
trusruie prze I  bram ę euftasaa-, g .h Jo  zgnomaćki- 
Ęr się  w ybitniejsze osobistości, d eieg acy e i t. .p.

p o  odśpiewaniu pieśni żałobnych przm  d tó r 
> lic h a  c p zem ów tł iaitoaśem. m iasta  zastępca feo- 
Biisarzit i ządowego prof. <lr C h l (i m t a c z» W 
pięknych i  nii-oyeh s lo w ad i ipodiaóst jis o w a  
uiepcsęjoliti działalność ś. p. R litew skiego, a. 
swaóoiw *zy się -w stronę trum ny zaścoącszył sio* 
won, i:

8 . p. prezydencie! Jcżelil «iae*. świnttetmeść. 
ja k  ciężka żało-to' spowita p o  Tw ym  agonie «asz  
gród sto łeczny, (o s to ją c  przed tronem  Wftzeeli- 
m ocuego wyproś dla, -tego Lwowa przyszłość ja 
sn ą , ia> ton je g o  boi serdeczną, za  to  w szystkie 
u dręk1. eo nawredzi+y: niechże mu dan-ean bę
dzie w odrodionem  ipsntebwie pofekjenn pełnić 
dalej snicyę szlachetną kresow ej p-kteówki. 
Niechże wr je g o  tmirach- ałąezą się w rzetelnej 
zgodzie -bratnie szczapy ido w spólnej .nracy, 
niechże zrodzi się  na jeg  u gruncie pssykład  dla 
postronnych, żo mieiyłfco orężem i przemocą 
ma się posług' ra-ć zwycięzca-, le cz  p  zocm nic. 
nieść cm -powiii-asi równoeześ:rio ‘balsam  k o ją cy  
i różdżkę palmowa.

N astępnie przem ówił imieniem unzędników i 
funkcy c-nwry uszów m iejsk ich  dyro-kit/OT m ag i
stratu B eł. O s t r o w s k i ,  poezem  kotrdiakt ża
łobny, p-rowadziouy przez ar-ryb‘.skupów k * . L il- 
tzew-skiego i t e .  Teodor^wicza.. ru szył la i ba
zy lice archikatcdrat-ncj. Za tra ra ią , mesior.ą 
przez straż akcyzow ą, szła  wdowa, p. Jad w iga 
fiutów ska, piowadzonu przez zięciu p . -Stawka, i 
posła Śliw ińskiego, c;u5*ę,pnic pioctępcwaly o - 
b ic córki, p. Sfcardcowi i  p . Sturya Bmfioiwska, 
jerowiflzono praca a rty s tę  iRvbkow okijgo, oraz 
siostra Ł  :p. U utow skicgo to r . Bmmlidca', praw a- 
dsona p-rzc-z dyrekitona aw-Liaami ouejskiagó, p. 
Ozoło-wsikięgo. Za rodziną szedł m arszałek p. 
NiezabitJowAi, z  ozłontkanu W ydziału  krajo-we- 
gx> dr Bomudzikoiwstkim dr Ja łd em  i Dątnibskim,

Ukraińcy załe nfano w i 
o Chs^ms czyźoie .

Ja k b y  dla -pcdlrzymainia głosów*, niom ał co- 
>*; ilziennycb, prtifty ru skiej we Lwowie, k tóra »poi 

rę j * czemu eyo m-. Krafcorwa pp. d r  Baai .Iruwski, J fas st n eiaa* dow-ci ui t.lnftznośei traktatu  brze- 
dr Doboszyuski i dr Schneider, poakuwie Leon 
h-r. Piniiioki!, -hr. S ta .ib ław  HemyA Badeui, bar.

■dewńzy stkiem  w j rla wało s ię  nam . że p od jęć‘o 
iwseMegw zadania stwoztcensa hu: ognisk..' sztuki 
było jn y ślą  niesłychanie szczęśliwą -i w  na- 
HtępyteUf płodną-. Wkszakże godziło- się, ab y  i 
tu  wo Lw ow ie polskicn ztigościki i rozbiła swo 
lu m ic ty  aztuku p oL ka aby  i -1u grcnmdŁiły się 
ja k  w  K rukow łe jK m n tk i nauki i zabytki sztu
k i.

iNiesfaeity na leszly ciężkie niedole w ojenne. 
Lwó w znalazł s ię  w  j-ęfct .najc-zdcy. Ś, -p. 1Ł«- 
tuw ski pwwwłaił na mLsjseu, -abjął siitup u przy- 
tent serdeczną ręką ster  tego  m iasta. I wtc-Jy 
o d cięei od Lwowa, z zaiptir-tym so-oŁdoehsm 
-wt.liwrbswuliśTuy -się w- e ch a  lwowskie. 1 do.ivo- 
d ziiy  -nas radosne, w ieści,’ ż-c s te r  spraw  spo- 
C7.y-\., w  rękach d o ste jn ik a  mrreiiow-ego, k tó ry  
umiał str-zedz dosto jeństw  i honoru narodu. T a k  
to ło  i na jeg o  wygnaniu. Cóż dziwnego, -że -uia- 
■d^mośo o  nastąp ić nwjącjrsm pow rocie B-iutoiw- 

kiego zeielcti-yzcwala Lwów, Kmlowa-łs K ra
ków i tmiy k ra j.

fW«9p®mławwr.y o .p a y jy iu  ś. p. Itik,or.::,kic- 
go j.io pcwriocie z niewołi- -wio 'Iawtewśe i w K ra
k ow ie, poR icdthił d a le j mo w ca: Z jakim, żulom 
i sm utkam i stoim y dziś nad -grobem- t-ogx> prze- 
d z Iw, i ego Polaka . Knrac i-my s ię  i bolejemy z 
wvmi. na rówtrt z całym  taajc-m  icptakujemy 
zgen -rdestKukenego, -inHością 'ojazyzny przeję
tego' Polaka, orędownika-- ideałów  ararodowy ch. 
dążą cego m yrzód  kn lepszym  i  ebszcm iejęzp n  
widtiokręgoni, -pełnego te j  przed/r.wiej a  swt> 
bvŁcj k u itiu y  p o l-k ie j, -która- obroniła -naród 
praoKi wozelkiwni -zaku-iami.

ś . {>. Rutews-ki poiziost-aw-ii po sobie przykład 
d la  nas i naszych dziee-i w  siaylłuższe pokole
nia i cześć n iezatartą  w sercach  dłu sw ej świę
te j pamięci.

D A LSZE PBZ EM 0W 4EN IA .
Następnie aabrat g los radca’ dw oru prof. 

I I  a -iss  w  a 1 d, żegnając, -zmarłego prezydenta 
im. Pofeickgo T o n . Dcimotkr-atycmego w e Lwio- 
ni e :  <l-r P a  m a s  żegmnł ś. p. Ilu-towskiego i-  
ndenienp izraclictkiej gm iny a»yz-naniowej, za. 
znaezając, że w  czasie inwazyi nicjpa zyjaeie-l 
śk ie j obj^watele wyznanLi żydowskiego otacza 
n i ibyii Kzcfsególną opieką, -przez- łiiitowrikięgo.

P. Maiy... I> u ł ę b i a n fc a i  żegnaŁi zm arł -go 
imieniem k o b ic  po! duch. m o i. unitrers-ytebu 
D i i i i i k o r s k i  -przemawiał jnijeniem  zak ła
dników. k tó rzy  b\ ii m  wyignaniu razom, z Ku- 
tww^kkn, fKwłncsząK} jeg o  ąsożytecizną bardzo 
działalność niety fko oadbintą, a le  pudiHtsząeą 
dticha -na-rodoweg‘o i, d/Jerżąc-cgo -wysolio1 sztan
dar ru.rod-owy u i  wyg-naniu.

W-korh-u <rarf«rśii g iós pos Ś l i w i ń s k i ,  b y  
pożegna.-, zm arłego prezjrdentg im km em  swio- 
jem , 'p-rzyjaciół politycznych 'smarl-ego i szero- 
kich mas lud u lwo wskiego.

kąńóom Cheinis ĉ-rzyzr.y drogą plebiscytu  óp.o- 
wśodaieć się  za pożądaną pffEywłlewuaśeóą pań* 
stwową, a le  plebiscyt odbędzie się, kitaly on 
to Mizna za  tri powiędnie--. -

Moysa-Rusoeha-eki, hr. L asoek i, H aftan , Rautłb 
Pcizes, Kaąuatul. .pos. Kt es łowicz i-inicniem K o 
ła p o k ’ 'ego. pnczydent w-yżyzego s ą lu  kra-jo- 
wegn Czerwiń-dii, b y ły  nrimi ster Galic.yi Ar Du
lęba, ees.-nrcmi-eoki konsul generalny ITcinze. 
komenidamf m . generał N ow otny, z  zac»tęp>cą rpul- 
ko-wuikicm Majyiwc-Jtały i  o ficera  a ń 'komendy 
m kata. Osobną grupę phśs^m M  ke^ip-cuiac.ya o- 
ficorów 41 pp., zaiogiijitee£X} obeoirue w e Lwio, 
wie. D alej szed ł w iceęreaes R ady szikoinej k ra j. 
dr Zoll, i>. w-iccprezydmt ckr Ik-nrbcwald, wic-e- 
prazydeat Jy re k c y i poozk i  telegiiaifów feohiff- 
aor, d yrektor policy l iReinktendcr, roprezoatam  
uniw ersytetu prorokior dr Kazimierz Twamltm’'- 
tó i z grwaoan prafeaocuw, nsktwr poliiechniild dr 
Kr% gowski, z gncjiiS :n profesorów , reprozerlta- 
cjna; iaraelłotie} gm iuy myna-tótncmej, dyfiefctopo- 
wie ł w * c k i c h  ba-nków i insbyto*?jj M p aeo- 
wych, ciptifcueya 'Pcw. dziennikarzy polskich z 
wiceprezesami MOskim na rac ie , m y-u ik ł te o y -  
oa i  ko-ia art.Titera-okiegia z  d r  Togł-em. mnó
stw o deleg-atyj, tern-, uzysrfmt &uk.u'ni!uy.c.h i c -  
śwLitowycdi. O sobną -grupę stonowała, Tyarcza- 
sowu R ada m ięk k a  z  ko-misa-rzein liteslo-wi-
czicm i- 7, z.j stępcami d r OldamtBi^zem. i p. Ncu- 
ma»em, szef a  wie urzędów i  iBS-tjlatcyj 'miej
skich.

Pochód żuk-1 r.y prze-szeJ1 tpiaecm fex,pk«W 
nyin. U bram y katedry  cfcór kafted-ralay odśpie
wał pieśni ża.-obne. W  feste-drao zajęli m iejsca 
nam iestnik hr. pruyn. m etropolita lrr. Szepty
cki. ma-rszalek Nie.za-bit,o-wsk;. i -wiele inoja-h. 
v- y-’ ej wj-mieniony-ch c t .:h . Mszę żałobną odpra
wił ks. kauor.ik Rudeni.

Oirclo eodziny 12 ruszył z kated ry  -erraak ża
łobn y  i wśród szłJtilerów pubi:-czności, tiu m ne 
ea litga jącej ciiodnkii, póaŁąśyt na -cmentarz ly- 
-raa.kcwrski. W  pobłtżń b ra jay  emenita-nicj na 
hcaoroiweai m iejscu obok krayżn p ■miątkowege 
v. 08 r. i grobowca* prozyzłenita1 M ielialskicgo

ftkiąg® w spraw ie zieoui ciioinisidąj, zabrał gło» 
o (.‘lm laezczy żniic także znany ełzialaoz repa- 
bliki n k ifliisk ie j, prof. llru rzew skij. Omawi a ÓS 
iyxsswĄ Chełmszxjzyzny w piśm ie ^Na-iodnaja 
Męcfias i-rganlc CkmtruLncgo konrittetu ulcraui- 
sk ie j »s5iiitki«f*a choć uaogół -poz-usza ją  w zna
nym duduś n&ko-lwows^i.im, jeduałk jegoi re- 
w ilacy e  zarwierają pewne mceresująoo moonen-- 
tv . Do taikich należy ustę]', w którym  aaitotr za
znacza, że pclhraaa rokowań z mocarstwmmi cen- 
iiTiilneaii-i delęgucya. ukraińska st.ifiiowc.zo d c- 
maguła się p-raylączeiiia tych  ziem d o  L te a iu y  
—  & d y p i-l o-m a-c y a  a u s t r  y a e f e a ,  (udo 
u w a ż a ł a  z a  r z e c - z  w s k a z a n ą  z r y 
w a ć  z t e g o  p o w o d u  r o k o w a ń  p n k o -  
j i o w y c h .  U 'obec tego j  Ol.elmszczyznę i  Pod- 
Labie uzuanio za- ziemie ukraińskie, chociaż tv- 
gr.wićeach zw ężonych w porówmuniu do ich  g ra  
nic daw nych, bez n iektórych  granicznych u- 
kraińdke-p-dśkicth i ukraiń«ko-binJocuskielr te- 
rytiwy-um'«.

»Ato terató —  zaznacza- p. Iliruszcn A i j  —  ua 
porządku dziennym zjaw ia się  zaiLauic zw róce
nia te j o jczyzny wywiezionym przez rządy rrro* 
•Maowtski. i jatfjłryaeki i rozp-róscon-yan po śn iecie  
jo j dzieciom , d-uponiiMlz im sa^w u urządde się 
w k ra ju  rośiizimiym, d ać im to , czego dolyobcza-s 
by li pozbaw ienw, szkołę u kraińską, cm-kir.w u- 
krain ,ką, podstawę u kraińskiego życia kuil-u- 
.■alucgo —  ]>iusę i t. d. —- w szystko to  jednem  
jlow em , n a  ‘cz.v:a etni m ogliby s ię  oiprzet1, co 
praociw ctaw ie « c i * k o i r i  P o l a k  ó ’" ',  któ* 
ry w-idocanio raz jeszcze i ostatni będzie sk ie  
cowaary n a k ra j teu  pracz pol-lcic kula nacye* 
naliatyczno. T a  spraw a, ten  obowiązek, spada 
nict,y]icoi na in ie jsem  ą  adm iuistracye ukra.iń-ką, 
która- obocnic oaga-niznjc się, a-lc i  na- ca le  sip-o 
leozeń&two uJcraińskic, zudaBzeza- zardi-oflnicj 
bk rainy , luuzd obeznanych z  m iejscow ym ' sto  
urskaani.

Tiacznica Rac{av/ic,
D la A-rznaczcnia przy p ad ające j dlzisiaj 124-tej 

re^audcy fcifrwy pctl Rachiwieaani, przy taczam <• 
z dcteameiitów, za.wr,rtych w dziele .nkdawrio 
zauubcgo bjattJŁyta ś. p. Tadeusz)* Korzona, au , 
tc-iiiyrany. R  a p o r  t K ■. ś c  i u -a % k i -o z  w y* 
c j ę a t  a\ 1 o p o d R a c ł a w i c  a. m i 4 k  w i .c . 
t u  i  a 1794 roku.

•Tadeusz K ościuszko, najw yższy Naczelnik 
siły  z to ',jn e j narodowej.

Ja k ie  .-ą .Ł.prawy i dKieht obywa-telów twoi-di 
A aiK łJiic, i  ja k ie  sa obroty w ażnirjszie t wej s i
ły zbro jn ej, z-n.nn być mu-ją powinności:', po
dług wyrazów Aktu Towi-wanki- K a r o d w e g o  i  
czmję s ltlik ą  nrojego serca pdrzetia- a\ierny cl 

tom uczy uć raport.
NarodzA! pckłtiidfe ducha'; jtw ojoj •odwag’ i 

tw ego cbywatokatwa. |}yg potężnej tv,-ęj spra- 
v :e  'S.-przyja. Ogół ludzi -aa caJym  św iccic, ino* 
ily  i łzy  azewiiwe d„ Ni.gio za tobą, jjrzęąyłkj 

a ia m i tylko ty ran i j pedle K h -miraędrhr k o 
ra, era tw ojem u przad.-ięwz-ięciii.

Jtvzrroc:'.C-(io ltow&taak' Narodowego v sk a- 
zało -C| p-oi-rabę z-ukania i atalcawarda 
przewodzącego w k ia ju  _ Dcpeł-
ra i.sz ,’ w pb-imt-iżyni od o  urządzeń ra ju n g k j-
•zyyłi (:w c-^cto Wojciwralziwo K rakow skie i
Kom is/a je g o  ■na.Hmtoiie-jswj ciroity i gorliwo
ści dały praykl-ad); f  drugńo, m *y lc m  z w-oj- 
skiesn 1 tzcc/y [e.rycłiti-j z Krakow a, pau w-szc-- 
go kwietnia, i stw tąhw i obc-zcm p.ul Lubo-rzy- 
cą , potem  7>od Koniuszą, stam tąd id ąc ku  
iśku-lbm-kroaowł i ©teaąnwzy dnia c*w artago  
Kw ietnia niedaleko itrowi Po DzialosEyc 'dą- 
ec j, piotkwział s-i-ę nami mcrprzyja-cicl laip-rzccl'.''- 
k-o- praiweg'ó Kk.nsydJa naszego. Bo trbez-piewy- 
wszj- op.i-.iKAv:inicm -prędkican pagórka, zobaery- 
liśm y, iż niąj-rzrj-amoi n iszy ! d ale j i popzcłti 
na g órę  Kcik-mjow-ką zwaną. PoBz-l-iśmy za 
nhn i otozttłfc*zy p o  łou p j stroinie, cbac/ąl -ś- 
my go znewu n to  -wsią Racław icam i, .gdzie 

-pozycyj. jeg o  górcw ala tę, na- k tó re j byliśm y; 
sybua-eya m iejsca  m e sprzyjała -ąyrzeto widotemi 
n fizym  a ta k o w a n a  nieprzy j jc ie la i ' zrobione 
więc b y ły  urządzenia obronne k u  włwsnemn 
W y ćŵ i/ioósiit-wi i. Wierótoe, hajprzcców lewego
skrzydła na.fzpgo, ruszyła s ię  p icchnta i  ar l y 
k r y 'a mc-skiciidra i wtedy arm aty  nasze ukndo 
za Lisem na. dół schodzącym , dobfeo między 
gałęzire cclctwaiue, w yw racały  snu ludzi. Cofnął 
ogień szybki i deuteesny te j ba-teryi —- uicprzy- 
laoiola, który idąc na punkt uapr/cc-iw nasze 
go środka, zaczął pcmy-kać s ię  k-u nam,  gilzie 
go arauity nasze z prawego skrzyChr, a  rów
nym akntkiean usłużone, w stra jw y w ać zaczęły, 
przy joiH iw y strzelców i połowy batalionu dn 
giego w lesie <pc fa-wi-cnych. Toku-zakii się  na 
li.nom skrzydło raszeni kclum na druga, m-os- 
driem ska, złoacam z  jegrów  z a,rm*uami i kama,* 
lerył, a  nakonic-c w w iększej n ieco  odległości 
pokazała &ię t-rafxsi* kolumna, np. prmwąai slciray- 
dle naszern... W tedy święto hasła N aiodn i 
wolnlCBcii avzitlir-7.yl(j duszę i dzielność w alecz
nego iłolnkrza. o K o O jczyzny i  w olność sw oją
..iail<zząf*ł^o: p :  a. tiioamlu u >7. .̂",. Z :-
c-yą, dnleon p;crv.'oj z rckru-ia dyniowego do 
Obozu przybyłą, w dwiema bom pam am i szóste- 
Po reg-irf&canfeu n a  uk-przy jaclo-la, i  n ie Ualo-uiy 
w ięcej ctaStt batrryesn jeg o  ty lico dw a % Lsur- 
tacziisni wy-zitaiąć n a  nas ognie, bo wraz prki, 
kosy i  bagnety złam ały piechotę, opanowały 
arm aty i zniiosły to kolum nę tak, żc w uoiocz- 
c.o broń i  iratArotaśze rzucał za  sobą nieprzy
jació ł. Toż snuto sta ło  s ię  n a  lewem fikrzyldlle 
nasz om, gdzie odpór n ieprzy jaciela dłuższy co- 
kolwdok, ustąpił niezm ordowanej ró-\vnio wale- 
cr noś ci. Z-nicsrofiie i pokcauunic -najzupełniej
sze frontu  i  prawego skrzydła, tr ieprayjacl-el- 
skiogo, przynuroilo lewe jeg o  s ie w y JL  po od- 
p-aicóu naiszom do cofnięcia się  nagiego. • 

Batu lia  ta. pml I la d a  w icami trwała -od gtoctał- 
ay  trzerót-j p »  poliulniu do gbdztoy ÓJH*ej mo- 
czór.Ouwy mnliśniY plac bitwy, w zięlibnj dwa- 
uaś, io arihat nvi<d kiego i umi-y zegc kalibru , 
z zapra-egami i  a-iauuicyą do nieb świeżąca,. ~  
Wznęliśmy. łsztotudar 'Jkanrakryi, pnińcowanna 
kapót-aara., q; orucznóka. chotązego *  ■ó^nniAs u 
jcoów , b o  ‘/ysw-Gść petyezki nie Biała czasu 
pardonowainia zapaitonemu żoMetósćwj. Zdoby
to wiolo orderów” i  znaków oficerskich, ii w oj 
isifco awycięsikio wyOrrzyknęlo na- pkrou Wtwy: 
»W iw at naród! wiwai w olność!« Rachować, mo 
żrii zabiitych uabzycb ludzi około 100, rannych 
tyleż..., alo s tto ty  ntoprzyjagicl-kioj demy ślić 
się mużna^pO eamyrra obrocie i sk u tku  ba alit.

Komornierwwałli naprzeciwA '0 nam  jcnerałoiwic 
Dennfeow 1 Torn*u»to\V. Z tuwzoj rtrcaiy  Żują 
czedc i Madalirroki, brygadyor -Malko i Lutaue.

imontiii drugiego, Rzc.?cg<>lntoj s ię  dy*

T en  patofyezmy apeł pro-f. Ilruszcwsiislcgc
wy*topiiTw> prow izon. zny g ró b  k tó n  ipisdinie-i zap ew jie  mio b*tt e d r a  i
n k n y  lęcK te  T,tó n l^  w o t o ł k i  .odmó- >kąd naipowno prepiesza dzWaiacizo MJboanaim
wit-ntil SBKrlłóW qsfe«5 -fl*ttohnn«*0ństłVTO wyi^lo- 
SB&no Bzcrcg  mów pożegnalnych.

m o w a  d r a  b a n d r o w s k i e g o .
1’ie-Tr-szy zab ra ł g łw  d eleg at m. K rakow a dr 

B  a n d r o w s  k  i, k tó ry  pow iedział;
Przybyliśm y z K rakow a, a b y  złożyć hołd za

słudze Rutow skiego i Cc-talui-c pożegnanie. 
IT zez d łu gie to to  śefede i Berdeczuc węzły lą- 
ra y iy  ś. p. Rutcwslciego z  podwaw-clMkim gro- 
flcni i z  je g o  ipat.ry»tyoe.nmni obyw ntc-bt’W( ni 
Trz. d •wiciu la,u in ^ o c z ą ł  ou  tam p racę w spól
n ie z najlepszym i w lu ro d zlc : z  Roiroinowiczom. 
.teny iem  i Paw likow skim , iperacę obyw atel
sk ą , m a jącą  ma ce lu  (zdynaakratyzowanie K ra 
kow a. Nic elucutoiło ty lk o  o d o k tn n ę  poŁityca ią. 
« le  -o THMHzateeiaic i -pogłębieni,o św iadom ości o- 
by wateŁskioj, o  pozyskanie aajssorsżycfe wa rattw 
obywa;. dst>.va krakow skiego przez p c-ljecie  
w ielkiego zadanhi, jak iem  b y ło  .pizekształcenie 
stareg o  Krakowa., tek  b y  ni&tylko był ja k  do
tąd  skarbnicą irarcdow ycli pain iątek. lecz ta k 
że nowożyinom, pclnem ży cia , ouftstiam ątoł- 
skiem . Zamianie było oczyiwdścic trudne, sic 
whibiiic d latego w ym acało śwuid-onicgo współ- 
daiafcura najszerszych wa-ratnw togo n ń is ta . ł 
doczekał się Rittow ski owoców te j roboty. Na 
pam iętnej sesy i sejm ow ej po uchwało Seym- 
włączenie gmin podmie j-sikic-h w obręb sta rogi 
Ktakow a pierwseg- Rutow ski ze łzą i dumą pcl- 
="kięgo palryoityy pow itał now y K raków , ży 
czą c nia skonsolidowani i i rozwoju na poiżwuek 
i ch w ałę ojczyzny.

Nic dziwnego ted y , ietany z  K rakow a śle- 
dadi sraranaie p racę  Jego we LwciwLe. A ,urze-

j  ̂zKrotanie Ise-z —  -w e Lwom ie, 

arat. aby przeciw działać s-uti-koiwa

tów ego  pa:i-r> otyzimi t-owi-mea v. c 
udiow ać awą tęg eść i cnoygnę. Mn: 
jta lc, ty lk o  wielbić 4w njo powsbun 
d ipóki mi N ieba życki łtozwolą.  ̂

t e .  in i »  5 ’s » i « n ! a  v  o t e f e  J H i  « « J »  
<m i I M  r. ... T. !« * » » • » * .

•;o sto-aftil 
l ubików-c.

Sgrtnvą Chetor zrayzny zaj»>awai.o się  ta k 
że na fnHbćtzenifii LU'c rw anej m ałej lUidy ti-. 
kra urok lej W K ijow ie. Sprawę tę  n a  orwom fw- 
d-cducniii ref(traw al rozgłośny p. S e w r i  u k .  
ite/ejMa-wiając trudności, n a  k tóro  (ldegacya 
nauiąfilo, w  ozawio p e itra k ła cy i, p. Stw i 
ataczyl, żo 11 p i ;  l k t  t r a k t a t u  (o  grani
cach), w y w o ł a ł  p o r u s z e n i e  w E  u r  i> 
p i 0. W A n sfery i i w Galicy i roz^oCE^hr się wiel- 
kio 9tr*jkń. Pewno burżuazyjn© g*usofey wyszły 
w żftłobnycłf ińnyódkacb, g b m ą c  cawartyT ros 
b iór P olsk i Będąc w B e r l i n i e  o ś  w i  a, ćt- 
o ż y l i ś m y ,  żo spraw. CheliTu-zczyzmy p o n o -  
s t a w i a .  m"y d e c  > e y i m i o s a k  a  ń c ó w 
di o ^ ą  p l e b I s c y  t u  i r  e f e r o  n i du m,  lecz 
nii m ożeiiir uznać C hołm szroakuj m  o te to ry to  
rea ln ą  w d an ej chwil* ’ pi/opro ad ^ c boz- 
zw toom ie plebiscytu , g& tf ludno
ści je s t  jeszcze pora. je j  grnnacann, ras ta , k tó 
ra pozostała na m ie j^ a , j^st burzaiasyjną, nie 
uznan,a pracz sam ą dom ekracy ę ix>lskii, a ja.l- 
iraan ■wiadomo, j^wałt z pOT-odu Łwedtyi chehri* 
akriej zestal po..tiuesiouay nie przez faaafód pofeki, 
terz przez burżiurzyę. D ooatkow a umowa w 
tprawie Cheimsfzczyziny ibo  ziiftc^y zupełni.', żo 
Uloraina. zrze k a  sio te j ziemi, ja k  to  m ó r ił w
p? daauoncie prezydent ministrów Ssidter, a j na gmin-tach podmiejskich i 
yrzeaiwnie, ten traktat douatf kowy ztibeządoraa nych pod uprawę

m ajor reg  
slengow al?. MTiddzicż |z teołtotfwków rnerws-zy

bitw ę wliiząda., w  ogsftu z i. z - h stron «a. 
pra.wdziwvmi o-raa

nas rypanym , izctozala  się  _ _ . .
bn-airouml swobód mwcdcWycli, to  je s t  ludzmu 

Ntubdzie! to jef’4 Tłteflpe dnia czw artego 
Kwietniu pod R acław icam i opisane. R acz yu 
czu ć n a k o m ec  tw ą siłs> doba.Iż j. i całkow itej,
■au-icj b y ć woiSrtyiBł i  iróepotUi.glym; i"'‘luoś,-.ią
i Ad w agą dójdzaSBB do tego sraaiowwcjęo *'*"• 
Limy d  twój pi-zygofctrj do zwyciiydw i  <lo k lę ik ,
difdi i>n>:wi 
cA! ' t  OC ii 'Zuk... .
nic nio zca ta jc , tylko lyidbw  tw o je  p-na. jm °  
i -służąc ci, d ipóki mi N ieba życtu iw a w o ..

ków przybierze .v Krakowie rozmyuy daleko szer
szo aniżeli popi zednlo.

Wczoraj rano padał wio wmyr deszcz, tak bar
dzo pożądanym terać, pi ze/, lobńków .

KURS SPO U BC W Y . Stsiranieni Romisyi pracy 
s.połrozraej11 przy Rek Związku niewiast katolkikicli 
w Krakowie oilbrol-zie się w ezasio od 8 kwietnia 
de 24 raow ea b. r „ku^ epołerany", Który prowa- 
d ie bę<lzw ks. T.eon.irl I.ijike T. d. W vkłady pdbyr- 
waó sio będą. w poniedziałki, środy i piątki w lo
kalu „Boisk. Zw.ązku niewiast, batol.*- pr/.y ul. 
iSzrac-pańskiej Ł 5, I pi od godz. 0 i pól do 7 i pół 
w ierz. Bliżg/.e szczegóły i program szczegółowy 
zawim-a karta -wstępu, którą. jnox>.mi, aabrwpó w »e- 
hTotanyrzcio kur,-u, pl. Mary arki }. 2, II. p. coJzien- 
i j o  od godz. 11—12 w południe. Cena karty wstę
pu wynosi 5 K. Słuchaczki wyższych kursów p!W» 
:! ko,-.

WIADOMOŚCI OSOBISTA; Wic. prozy dent Rady 
szkolnej krajowej, dr Fiydca-yk Zol), nie będzie u- 
ilżicdał poołudun w najbiii. zą riciiziolę, dnia 7-go 
b. m.

POWRÓT UCU0D7.CÓW WOŁYŃSKICH. Miui- 
s.teiyiun spraw wc.wnrt.rr-ny. h w poTOZU-unroiiu z 
naczelną komenda armii -podjęło odstawienie na 
Wołyń WaZjMkicn iH-licdżcó-.y t. zw. ,,-na.rodoivośei 
ukraiiLlcii j ”, przebywający c-h dotą.l w Galicy i. 
Wazywy ci w ołyńscy; Ut Ito.lżcy, cboący powrocie 
do ojazyany, maj.-; się zglas+ć w tsrmhiło do dnia 
1 l b, ni. do -wj-adz pęldyc-znycli bv (. alicy  wrąz z 
dokunrciitami. caicm rca-rpoczęc.’;1, kroków o powrót 
na Wid} u.

Krakowśo uchodźcy' z Wołynia ■zgłosić się du- 
;ą, do m  -cduy i psb^yi (biuro ter. 20, 1 p.) i wylogi- 
ty nirnwać >ię diAuincaitaun.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisuj po r U 
siódmy .,M,f.rya Leszczynakto Kończy ńs'dcgo ju
tro ..Giuszeo" Kizyrrc-aticwakiogo'.^

W przygrdo-waniu jeden z utworów radonem} 
RiAncr.t, trzyaktowa komc-dya „Lato", niegraina 
d«t-YciiczR.H w Krakowie. „Lato" pełne blasku 
witz-ięku św,;ctn.og-o ]>ióra Rittą^tewtedągO, wcllO<l 
n irw r.a a I"1-z, p-oprzedzono rozgłośnym sukcesem 
iv Wiedniu i Wanraawio. Obradę, tworzą iwjwyWt 
nrejsf any-śei naszego zeepohi — to też premiera 
wybitinęgo autora o-łmulzila olbrzymie zaintereso- 
Wrfims. 1 niby pod Lierunkuin reżysera Jednow- 
skiego są w j.ebiym to-1;!!; im iiuera w tobotę bgo 
b. m.

Z TEATRU PRZY ULICY R A JS K IE J. Dzbiaj 
po poł. „Sądny «aień“ L. 'Wiesenberga; wiecz'>rim 
ciosząoo isię nieslabnącom powodafuiem „Śluby 
dęl.<uiekie“ K ruinlowokiego. Jutro ,J.alł-ja“ Andni- 
n» z p. Miknroką, świi-tuą odtwórczynią -party i ty- 
tuło-wej.

KONCERT MARYI HLARZ-M OKRZYCKIEJ 
I KRAKOW SKIEGO ZESPOŁU KAMERALNEGO
rozpocznie e‘ę d/Jś wo czwaTtck w sali „Sokoła11 
i unkkiuabće o g-odzame ó s m e j  wieczór. Akomjwi- 
n.amead .aiyi oporowy cii ol>jęła p. Ju lia  Baranow
ska.

KRAKOW SKI ZESPÓŁ KAMERALNY. Drugi 
nioozór wybor.Lego nr^oszonit. muzyków krakow
skich, (St. Abkunowlez-Meyenowa, W. Pyrek, M. 
Saalaski, W . Smvcfie, B. Eopystyński), które po- 
staiwdo oobio ra  zodamo krzewienie zamiłoiw.inia 
do muzyki kameralnej, odbędzie się w sali Saskiej, 
w piątek dnia, 5 b. m. Program aręezoie zestawiają 
cy trzy rodzaje zcepołu komnatowego olK-jmnje. 
Trio Es dna1 Sclmbcida, Kwartet sktzypeowy Onioll 
op. 18 Beetliovona i kwintet fortepiancnvy A-dur 
op. 81 Bwi>r"(;ka. P<..costało bilety sprzedaje kslę- 
groirra r . Eberta.

PORATNF.K, lljCÓOi V łT¥TOHl!2(Ji>Cs F
SCHUBERTA odbędzie się w niedzielo 7 b. ni. w 
sali Tc-w. loka.rskiego o godz. 11. Wykład o Schu
bert ’ e jako liryku wygłosi dr Józef Reiss, pieśni 
odśpiewa zaszczytnie znamy śąiiewpk estradorty 
p. A. Kawócc, zaśLompczycyo fortopianowo odegra 
prof. S. Lipdd. Bilety u. p. J .  Hudnicldogo, Rynek 
gł,, lAir.a A B.

KONCERT B E R T Y  K R EISBER G , zapowiedzia
ny na d«ai»j vr rab  Sa&kicj, -odbędzie się dopiero 
w sotoitę 6 b. >m. B.tety oakuptouc na dzisiaj za- 
choirują swą ważność na sobotę.

Z KOM1SYI SZKOLNEJ ZWIĄZKU POL. NA
UCZYCIELI LUD. W  piątek dnia 5 b. ni. <xlbf :rtie 
się cdozyt p. A. Ooav.ycikicj-VvielcżTi'9k;ej zo Lwo
wa „O zmęcząniu tunystowem dzieci“ (r,a -podste 
wio pora;avó'v psychomctryeznych^ Poc-zątok o g. 
rTte, w lokalu Związlai, Rynek 20, II. p. Goście 
maja w^tęp wo-lny.

M i e js k i e  k i c h n i e  W OJENNE. Pod prze- 
wudnietwem wrecprec^Stm-a miasta, p. Karola Rol- 
b-gi', przy udziale wiec-pro-zy Jonia Sarego oraz 
grana radców macjakicli o-dbylo się niedawno posie- 
dzenio komfeyi kuchni wojennych. Po wy-iucinniu 
seczególowogo eprawozdama « działalności kurhnl 
pKtetoiiiTOtono odmowie lokale nlektóych tych -łu- 
stytucyi, w ptowrayni rzędzie w Podgórzu. Posta
nowiono też urtiehomić dla młodzieży cLrześc'jań- 
sl.ioj szikół ludowych i  wj-rljSułowyc-h kuchnię przy 
ulicy Wol-kiej 22, ciraz re-zpccząe starania, aby u- 
trzyunywać przez ordy rok kuchnię dla młodzieży 
szkołae-j teraditkioj przy' uWt-y Jakóba 11. T a  o- 
str tnia kuchnia była dotąd otwartą tylko w porać 
zimowej. W końcu poleci!.- kondsya kierownictwu 
kuftinu rozpocząć kicd-.i o pozyskanie rwięlcszej ilo
ści tłuszczów dla kuci ni miejskich.

WIOSENNA U PR A W A GRUNTÓW, LEŻĄCYCH 
ODŁOGIEM. \\ ra jś j rozporzą.lzroni. nńr.roteryaln-w5 
go z dnia 21 stycznia b. r„ magistrat może z g z w o - 
!ić osobom trofei-a na uprawę grunt-iw, łożących 
rdloniem, a zdatm ch do uprawy, o da nu 
UM.-b.t- eb o Oby, do togo. Młn, Wntoiv>, do ( t a  to
kwi.-t r.ta i« i s  roku B o  poro/yuuą żadnych przygo
towań do uprawy. Jeśli grunt ma być w ciarai roku 
B B S zabudowany, lub tra użyiy  dla ccIó.y, które 
'syltiu. z-iją uprairę płodów rohiy-th w ogólj, lub do 
piwnego czasokresu, v,inkm ał-tściciel donieść 
i udm urlne io niagufratowi tmjpóżniej w tc-nnmio 
wyżei ozuac-onyml

\>/,YTfvŁ; LtJKj “* łv V> łc liii«v XI/i o.

p r  z o p r  v  vr a. d z. e n i e p l e b i s c y t u  uvte*- 
1y, g d y  u z n a  t o  z a  o d p p  w i ę d n i e  r e 
p u b l i k a  u k r a  i ii s  k a«,

P . Sew riuk Ir.rdzo łask,.w . Pozwała, miesz-

Celem uregulowania nakładu, j.rosimy o mo
żliwie uajwcześttiejsac nadsyłanie prenumeraty- 
W arunki premtmeraiy zamieszczone są w  na

głów kn dziennika. L  •:

miraTi3i3agasi»BBa»awB*^VLlllli-Bl,^bf'~ -1— .ŁiJtjiJff' fi?.11

Kronika-
K raków , 4  kw ietnia. 

PRACA WIOSENNA w ogródkach prywatnych
b ło n te h , pr/.c7,n:ic.70-

t  ... . zieinmaków, kapusty i jarzyn,
już sic wwpoezęl*. Przez, o dv dzMń nidać na v y- 
nr.ję.ydi i wydziolo.nyolt parcelach pracowników, 
prz«v,ażnic kobiety i dziwi, rajętych kepamem 
i nawożeniom gruntu, W tym roku uprawa ogród-

IV rrzto po-wierzetoa- uprawy gruntów rolnych
i parc-il bu lowlnnycn osobom trzecim, przypada 
lyinao dic iiod. uzyskany z tej uprawy. W łaściciel 
nie ma z.rliy-g > ptar, -i do tego dochod.u.

Po -i łu- uu i planów, gaśnie wszelkie prawo upra- 
w ,-ij.pw:; > do u/.yw.mi i gntutu.

Po<I".j-!c powyisze praiphy rozpwząlżenia mhii 
etoyuloegi) do pubRezncj wiadomości, magistrat 
wzywa wszy.-dkizh w inścicieli, dzierżaw :.V,r i użyt- 
kow..;')-,v gruntu,v rolny ’h i parcel, leżących odło
giem, a  nadających się du iiprawy, polotoną-ch w 
obrębi’ miasta Krakowa, do imleżytcgo zagospoda
rowania tychże, a  10 pod zagrożeniem pi-zytoczo- 
nycłi .wyżej skutków, ewentu dnie także kary adn.i- 
Juetracyjnej po mvśli < brwią żujących przepisów.

KW A TERY O FIC ERSKIE. Uwzględniając obec
ne stosunki ekonomiczne, magistrat miasta Krako
wa po ł  wyższy i dotychczasowo wynagr) lżenie za 
kwatery oficerskie w porzo letniej ostatnio płacone 
z i: woły 2 K na 2 K 50 h dziennic za ud-zielenie je 
dnego pokoju umeblowanego z obowiązkiem dostnr- 
07/enia dostatecznego światła w czasie od 1 kwie
tnia 10)8 do 15 października 1918 roku, za udziele
nie 2 pokoi 1 i i  d/.hmiio, a  za, dodane łóżko 80 k.

Osoby, refioktujące na umieszez mio u niob ofi
cerów na k waterę jnzochodowa., winny zgłosić się 
w wydziale Y c  maghinuu, (ulica Poselski 1. 10, If. 
piętro, limu w łr/.wl 21) \y godzinach urzediwyycb, 
w zględnie jh-.; 1 d-t1 t > ‘i/.,! oiłpowm-lnie zgłoszeniu 
pii€mtv. o  każ !mu z.'jęi m, jak  również opuNzezo- 
t.em mieszkaniu przez oficera należy bezzt. loeznio 
donieść. Z«*uai-,aa się, że o ii > do dnia 1 maja 1918 
roku nie zgrroi się dostateczna liczba dobrowolnie, 
zriotiftrowują- y.-h kwatery dla oficerów, magi-drat 
po zirząds)>oyin -',pte > mieszkań o czter.ełi i więcej 
pokoi przy-ifąęi nieodwołalnie do stosowania kwa 
teiunku prę\ musowego.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE Swdawno v, 
się do miew/kania Whidyofawa Budzyńskiego ptóyj 
ulicy Zielonej 11, mc-zwuii sprpwcy i skrwin g..rde-: 
robę, bieliznę i  biżuloiye wartpści 5000 kfprosi..i 
1‘rzod para Ąwsoti polu ya •wy^«jsili £-j r. weówi 
tego włjman'u. Byli to: 21-lotni WfadyMaw lik-' 
giel i lOIetni Józef JaakwŁisz. Obaj z-c,stali aresratK)- 
wato; podejrą'-ul oni są o h w k  podobny cli uAa- 
ra. 4  i kradzieży. Za spólnikam-i swkożoi o dw ho 
dzea-ia. .

PRZEMYTNICY PRZED SĄDEM. W  sądzie kra 
jowym ktrnym w Krakowie z począdtiom kwetniu 
b, v. rozpocznie się rozprawa karna przee:w pokąt- 
ą m  hssmliwrzoiu, którzy w lielrwiarski. sposćib u- 

-piawiah wywóz tiierogaeizny i wyrobów masar-i 
skieb. Oskaiż< ni są Stanissiaw, Antom i Ja n  Piwlu- 
rzo z Piasków Wielkich pod Krakowem i Józef 
Pbikorz z Taweiaojr, po-wiat Boclinia, którzy z koń
cem lutego b. . zostali przyłapani na gorącym u- 
c2}-nku przez organa kontrolne namiefctniclwy. }
■ -"uKlaTmoiyę podgó, d;q.

V13 lwpauiŁo tej szajki pmlecilo naaniesŁnictwo 
iunkcyonai-j i, ®owi pi-oheyi p. Tryblingowi, doda
jąc mu awóch sta.T„7.ych wachmistrzów i-m-darme- 
ryi. Kiedy Ti\bl  ng wczesnym ranldi m ujął pierw
szego przemytnika, po^bonuno w gminie Piaski H . 
P1 wygotowano do wywozu artykuły, a przemytni
cy zoczę1, uciekać kcatm. Hciekająeego przemytni-' 
ka .ToztĄ . Bfekciraa, .k.óry wraz z Pawlaraanu u- 
krył 10 swa), yaU-zymał w^dimisirz Koliński. Za- 
trzynm.ny, nic ehołfiT zdradzić miejsca ukrycia i 
popędzi! galopem. Uciekający wóz dopadł Tryl>- 
ling i zdot-d uczepić się dolni.j części wo?.u. p.zc-, 
niyłaiiik, korzystając z pochyłości (terenu, (-edzAl 
jak  szalony, nic zważajae na wezwaańo T.y blijtga, 
by kanio zatrzymał. Nagle zauważył Tryblimg, że 
przeniyaiiJ; ą-smierza cueiwać jego -rękę, na której 
wisink Trzymając jodnak silnie zgięte lowe ramię, 
dc Itył szybko rowolweru prawą ręką i strzałami w 
powietrze amiwił go do wstirzy-mania koni.

Po ruszeniu rtsk o n a  z miejsca ucieczki, wach
mistrz Kosiński dopadł rrodjeżdżająeą furę 1 pędzi! 
na ratunek. Tymczasem Trybling wiózł aromOowa- 
a<-p;o już przeinytntka % ptowrolem

Ares?tov any Piskorz wskazał u Pawlarzów mfaj- 
ace, gdzie były ukryto 10 świń i ste-nin-a, j*-dnirfo 
wobec groźnego oporti Tawlpnow, i by m iknąó 
rozlewu kiwi, citoąpiołio «od rekwi7.ycyi. Kiedy 
jednak nadeszło z Krakowa 80 uzbrojonych żoł
nierzy, dokonano u Paw La ~z ów i w całych Piaskr.cł 
W. kontroli ,;i winnych oddano sądom.

k« f c p a f o .
TARNÓW, 2 kw-ietrda. (Zg-ronwlżone żj dow-i 

skio. —• Kuro waizywniciwa. —  WieozÓT Tursk t  
ao). 'Wczoraj odbj lo *ię 7,grom-adze«ue żydowskie, 
zwohnne przez pa-ityę syonjetycaną. Zcbranio zagaił 
dr Soolin. Referentem byi p. Ncigeir, któro zf.jął s<j 
m7.Lr.'ą-samiom sprawy, j (kio etauowisko maja, zń 
iąelfydzi ^-nboc kongresu pekojdwego. Omówiwszy
łioraw^ a'4>Z.ĄViî »Dtfbi4* KivOt?V,vT. A-yHŁoyb I iK.it; k t/ira. v-
żftdnym kwnmku nic zóslała zrealizowaną, a która, 
saezególnio zbanksutowala pray t. z,w. kwesty i a- 
3}:niUacyi, przodstawńt referent program żydów na 
pr/yszlym kongresie połiojowym. "Według tego 
urogramu żydzi lio-aiagają się ojczyzny, ktńif. im »ię 
od -wioków należy.możności emigraeyi, szkół .-naro
dowych, gdyż szkoły obecno żydów modernizują i 
ehrystyain-izują, jednem słowem TÓwmoupraimienśa; 
nacodc-.TOŚei, języka i pisma, oraz reprwentaeyi 
/.ydoaakicli ibteresówą poczcm zaapelował do ro 
dziców, aby w tym duchu wychowywali młody jeż. 
W tym samym -kieranku przemawiał dr Spabn. -k’’’-
i v nawoływał êbT,-;-ny-rh Co łąc/noSei i ta-ro
mionla.

Char,\ktoiysfye-zny m rysem zebrania 1 był język 
obrad. Był umi język niennucki eh wEglc.Iu naAo, 
po-nioważ, jaK &ię iri;eyator zeliy'!u;a y.yra-z.ł, więk
szość żyd ów Bie rozumie po polsku. Je s t ro bardzo 
unamienne i niczmioraio poirozające. Zdaje się, żo 
ż;> dzi pewmtlgo o-Alamu do-iu-cro w czacie wory stra
cili cma je mość języka polskiego,

Sbaraniem Prary narodowej kob-ict pekka-h 7.0- 

stajc urządz-cuy dla pań wieczorny kras wrazywui- 
ctwa. Celem k«rsu jest .proysposobionie s!ur!.:.czek 
i darło im wiedzy, któiaby i.m umożliwiła prowa,- 
dzeno ogać-dków. Nauka obejmuje część teorety
czną i p5-,ktj'czną. Kurs będzie trwał -od 5 do 24 
b. m i odbędzie się w razie TgłcszenU «ę pray- 
uajmniej 20 uczestniczek. Oplata za kum wynosi 
!(! ko*-, cd  osolty. Nauki ud’zielać będzie p. Kraua 
instruktor og-rodmcLwa powiatu tarnowskie-go.

W sali „Teatru Nowego11 odbył Gę wczoraj wie
czór p. Turskiego. Część wokalną n-prazm-towaka 
p. Ada Zo-otii. w:, z, sploira-oŁka op. i alosCrlwe-utka 
konsea-wat-oryum wricdcń&ktego, która swym ib.wię- 
eznym i debrze wryszkolo-nym głosem odśiw^-nata 
pieśni I i  riw iera . , /t <,***<&>, 5?SfEbW$*tog$ 
CbflBiiaa i Niowii dcimsluego. Akonipamewala tor- 
ijao ”,-robrze p. Wilkoa-zówna. P. Tm- ki  za-u kłamu- 

wał yte-sse pmg a infl, z których iwi.jtonlziej N? po 
d-obał -o e.piżo'vvyrb ilźwieka,cli t  or.ęz 81wcro p t- 
..Zygmmrt Uzwen’1 wiersze hum<»ystvev,ne i ku o- 
golnej wesołość5 audyfeoryum zapicdukował . |dzo- 
ny wojtaiTie. Z utworów ruityrycaiycli najw ięc-uj po
klasku uzyskały' kupldy o <nprcvwizr.e\ i. I.icz.ua pu
bliczność przj jmewała artystów krakowsiJeh o- 
klaikami i zmuszała ic-h do naddatków.

Z ORGAN1ZACYI K O L E JO W E J LW O W SK IEJ. 
We Lwowie odbyło się nadzwyczajne wyżny agro- 
madzYnie grapy lwow skiej, U0 którem w yb.ano 
nbwy ZMzą.l, w skład którego weszli; przew. Lang 
Leupold, warozt.My Lwów, znst- przew. Sienludrt 
S lefm , warsUdy Lwów, ■ sekretarzami: D/i-ka-.i
Mieczysław, niiblra stacyjny Lwów, BulzJen.*! Jo 
zef, dmłiarz Lwów, skartm. Gural Antoni, w->r- 
■tąty Lwów, zast. skarbn. Huettor i Iw>n,afw». 

Justyn. Jako  dalsi członkowie: W a-ul ii-w ‘ -z Fe
liks, KI ircnbach Rudolf, Sokołowski iliohftł, Kur:;; 
Jan , W'iób!c,w»ki Jrichał, Dygas, Kowal Franci
szek, W ójcik Jan , Chojna Marcin, L^bkucdJet 
Franciszek, Wesołowski ilidm ł, Sibnnieki Zenon, 
1-Iolowczak B  ’jzyli, Nowroki Mieczysław, BatkicwLc'7‘ 
Karol, Prcsz Władysław” Kisiel Michał. Do komisy ń 
kontrolującej; Roosel Karol Ton:ń W ejmecn, 
N’edżwiecki Józef, Biliński Ma-ryan.

E ©  ś w i s t a *
TRAGEDYA RODZINY LOTNIKÓW. Pisma 

łerlińe-ldo denoezą, iż niedawno spadł w walco i  
zabił s’ę  na miejscu bar. Rielithofen, lotnik niemi®' 
<-M; dwóch jego braci, także lotników niemieck** ‘ 
padło w walce powietrznej przedtem. Z rodziny



Ciwiu ieK, 4 Kwietnia lS i i i . / N O  W A  J ł  E  P  O  t ł  W A N i liii.'.

ItAobtłłofonów: jeszcze paru miBcoró*7 służy pray 
łotnimfiwi n.tiiii-eefcieju.

PRASA POLSKA W  AMERYCE. Ju k  danuJ 
,.1‘okaiia** paryska z 23 marca -wychodzi w Ameiy- 
p<- 15 < odzicsmych pMii polskich. Staoo-wŁ-sko koa
licy jni najmują itartępujare uzkamiid: „Dziemńk
Zwią-ofeowy11, ..Dzicamk Narodowy". „Dz-knnil- Ohl- 
csigoWBki1 w Chicago; „Korycc P o M i“ i „Nowiny 
Polskie Milwnute widionsm, , Rekord Codzien
ny • w l>t iroŁi Midi. -Polak  w Am<aryce1 BufLl© 
V Y .; „W-ojna PoŁ~fca“ w Nowym Jorku ,,,,Echo“ 
"  Toledo (i. i ..Kuryer Bostmiski1: «w Bostona u

ArdąŁuifho-yjnc stanowisko zujnmic 5 dzicnai- 
Lćw, miatrowioie? „1>z;obiwJ« Ludow y w Chicaga, 
..DzicŁnik Polsk," w D droi., .•Tdegą-un Codaioa- 
uy‘* w Nti-wwi Jcik u , „lizitmrak dla ws7.yst.kkh1' 
w Buffalo i  ,,t\ 1jdo®W6ci OctUieime11 rr. Clevrlan<f.

ODZNACZEMA i MIANOW ANIA. Radca w -pre- 
lydyum rad\ ministrów, dr Kaznider?. Pi. Q a u, h 
s k i ,  w uznaniu na.lzwy ozaj-wj aŁwIp' w specyal- 
j.f in użycia otrzymał krzyż kawalerski orderu Fr.cu- 
eiszkai Józefa z irko-rary-iwojenra.

Sekrotarae imnistcryalm: dr Stani-law B a c h -
r i c k  i i S R o g a l s k i ,  zostali zawija 
r o ran i ia l  ^rai sekcyjnymi vi raiuktorstwie b.ilc-

. jrwtin.
I . .zydeat ministrów zamianował w galicyjskiej 

p rek u ^ ary i skirbu sekretarza dra Tatouiza. S o - 
b © I c w s k i e g o radcą skarbowym, zaś koncepi- 
stę d ri Lubeni u ra  D z i u r z v ń s k i e g- o ad
iunktem.

ŚLUB. WT«ojj-j przed południom «  kościele k .  
Mikołaj i młN.l się ślub znanego artysty -malarzy 
P Iwona O a i I a z p, Uóżn L  u,s z c i k i o w i t z  ó- 
n n ą ,  undtru-owana. i ceniona artystka teatru iniei- 
«kiogo im. Słowackiego.

REPERTOAR TEATRU M IEJSKIEGO 
IM JU L  SŁOWACKIEGO,

C z w a r t e k  4 kwietnia „Al ary a Leszczyńska11 
K oriczy ńskiago. «

P i ą t e k  5 kv ietnia „Chiszcc11 Krzcwosznw- 
skiego.

S o o o t a 5  kwli tnia (po raz pierwszy) „Lat©11, 
koni idy a w 3 aktach Tadeusza Ftittnera.

■Kie d z i e l  a, 7 kwietnia po południu: „Ksiądz 
Aierek*- Słowackiego; wieczór (po raz drugi) „Lato11 
Rhtsera.

REPERTUAR M. TEATRU LUDOWEGO
P R 2Y  UL R AJSK.IEJ.

W e c. z w a  r  t  e k 4 kw ietnia o godzinie 8 po 
‘■po&Klribt »Sądny dzień *; wieczorem »Śluby
d ębnickie*.

AT piątek, diua o b. m.: *-La]k;i,«.
W  s o o o t o  0  kw ietnia po południu po raz 

p ien rszy : * M ałk i Schw arzenkopfe. Sztuka w 
n ak tach  G abryelt Zapoteidęj wieczorem * Ślu
by dębnickie w

W  n i e d z i e l ę  7 kw ietnia o godzinie 8 po 
południu: a ł f e łr a  Sehw arzenknp f,; wieczorem

K a L n r e J  „ © e s o t o  M W ‘
przy ulicy Sławkowskiej L. 30

urządza codziennie przedstawienia o g-ocLinie 
8 wieczorem, zaś w niedziele i św ięta dwa przed
stawienia po południu o godzinie 5 po eonach 

zniżonych. 2997 10

P O K Ó J

P r e e g  e  o r c ^ t e m *
V ielk i dram at społeczny i polityczny. ”

N ajw iększą arc> 'zioło słynnej d u is k k j firw r 
» N o rd *** . T ;e ś ć  niesłychanie ak iu alu a i nio- 
tw ykie pię -.ra. \ vsp a«iiłe  zd jęcia. Nieporówna
ni pr. vvie kich artystów . —  W ystaw ia od piąt
ku, arna o kw ietnia, *U C IEC H X «. 8222

•TA JEM N ICE JA P O Ń S K IE J HERBACIAR-
i V* ’7F zA K) m ii utkwi stworzonko w postaci 
ładnej dx»w czyuy, przeznaczonej losem d la  wn' 
to łosci i BuiiSei, t*  bezm yślna, rozkoszni łiłe cz - 
fea ja k  ją  w  -u ro n ię  sąd :ą — nm jed n ak  du
że, k tó ra  ook-ifi kochać, nienawidzieć i cier- 

L in ia tu r a  dram atyczna i powieściowa 
“ 'i 1 ,]n i .<3awR°t dodając spo-ą dozę

L  1 J'\'.-iZyL Ci0 teŁ'° pyaotyey.nego tn u i. 
aen  tyhvO f f f  # *  w staw ę kbadać dusze gej
szy, kk) zdołałby pozmać ta jem nice ja p o ń sk ie  
herbaciarni!... d225

zanu najwsp.niioKzyc.il wr/.yj. IV poemacie Tetma
jera  grają, w pełni blasku echa romantyezne, przeja
wia się dusza polsku w swoim żyw iefowyin pory-- 
wie, rozRojhana w su ojszczyżine, podsyeonr uki> 
chaniem ojczyzny 1'oeinat- swój rzucił Tetmaj-rr na 
barwuió i z pofcuą ch a ra k tery sty k i poImalo'zane
tło. A wiec daje na wstępie charakterystykę pol
ski* j wsi Bronowie pod K rakowem, maluje z tęży
zną'! brawurą poety-malarza typowe postaci wło
si lan, k h  obywaj sit Kki, przywiązanie do zwmt ro- 
uzinnej; tężyznę fizyczną i moralną Z -wielką pl:s- 
s.lyką ||ftw 1 1 res! »ue sceny i obrazy urastają do 
wy/.yny artest', w.ii igo f-jiU-kiego pmcmaln, któr* go 
ramy rozpiera po te my temat. Poeta idzie wiernie 
za zr pi'kami histuryi i iiKincnt wymarszu kosynie
rów od łaje, z poryw om gorącego p atryotj. Kukni- 
naeyjeym punktom cptcznej opowieści jest wierny 
epis boju n claw i -ki igo. akt. nebilitacyi B.rrtDszi. 
wrf szcln dzickzzynac po zwyę-ięsbwio nabożAistwo. 
P m  pyszne ramy poematu twarzy tło pejsażowe, do 
którego użyczył poecie Jarb malarz Tetm aj:r. Ca
łość stup:?, się w jminohty bohaterski poemat o ee- 
jhach epickich i wsJorach pier,v?zorzędnej piękno
ści, stawiających ».Ric.Iawic:e« w rzędzie nairelnicj- 
fciych nabytkiw poety .-kieh osti.tn.iej doby. wp.

' W i e l k i  k s i ą ż ę  .m a ł e g o  d w o r u * .  Je -
k i f t p ł ^ w l ,  -̂1 panu jących je s t  wy-
iomi rt w • * ,:nJ '0111,i ;iea znajomość10-m tor. nr,A Skl. h. f e n a  bez im e sn d j powie-
dzwc, ?e im ranoii/.y dwór. tem większa etv- 
k ieta . Ja k iż  to jednak kom iczny typ książę 
knvi b9ẑ wTV’eh->?vM[ii'.i i o złych formach św iat.j- 
wych. A’, ja k  huinoiystyczne sy tu acy e wpada 
tniue biedno k,ią/..ąu.o, gdy dostanie sio na 
dw.tr i w otoazenio lepiej v,-yciiowanm-tr sąsia 
dów. Śmiesznym, a b  sym patycznym  takim  o k a
zem jc-; t be* kv.o->tyi książę Sanu, zwany pom 
patyczni. 'A ml kim księciem  malogo ilwoui 
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. FR Z \ V ,Zt Ę  l i  A' O K O LIC Y / l i i  A nti k 
K O L K A U u, O D BU A N III S IT  K W a m m C S , 1 
ftRS /HADZE,  OSI A B IE M U  A P E T ^ i U n a l u -
raJna W-Oda r  łrz|-a FRAN7. JO SFF.<  przez swą 
w_isno.se spr.i'- u dzn jjea  przeczyszczenie przo- 
w-o u fo k ; KtOwega’ ez^bjjp i wa dat nie, wplw- 
wa fcorzystnł? rio . Iku u .j ,.2*-lino p̂ trawienia, 
lecz t  ikżs na ogełny stan n trd n ia . 2179 ’

f c f c s f i  K t e t  i i l a a i  i s u i s t e M .
—  2RACł.AWjcE < . Powieść chłop;ka. orń-?Jvi 

wierczem T e t m a j e r .  Kraków. N;i_
tładcm  kcięgarni j  o rn e c k ie g o .

Tak tyr-c w b-wi.n-y; asj-o-łotra tętniące echa, 
birwy raclawicmoi. od^wały 6ie świeżo w literatu- 
Tf e niemał równ-oczcśnio w dwą ;!l xltwonu.!,, które 
f-kiałne-i w.sjjoiiiińoń dziejomycl., utnralont-ch ptó- 
icm p#Hy i powieśćiopKirza, w7*ogw;aja‘ *rtwo#iv- 
iw, mającymi zaliczać się d<> V.lojji0i.óvw iu-
śmu nniel n a. Jednym z nich
wam* ą  «rakc.Jitc  (]rug5m poemat T.jt.maj^ a  
skacLiwwe-r. Jędrnym, mo-nym, -w rttm  » f t »  T a  
deĄ-za« w pijającym  wior,Zl;W, odtworzył Totma- 
)*r w szesciu pieśniach bohaterski czyn polskiego 

- który zerwał sio u j  obronie-ojczyzny w 
ehwrf niebezpieczeństwa, i dat hasło do wielkiego 
boju, iuaweego trwać przez półtora prawie stulecia-.

Utwór tm  jest typow-ym przykładem, iak pory- 
wający d a f l f  Wrtont mraa? unieść może “wrażliwą I. .v   J  L ^ „ ^ I   ....... , .......

wy © >r,i ruę poc j  „ą pieśniarza i natchnąć \ą obra -każde 20 gramów i zn każdą przez samolot przoby

1 Kcirjsśii tiujew y tik  spruto
przem yiła»vM .

Lwów, 27 iimwm- 
(Swko-iy iprwe-»nyvsiotwi> u zapełniające. —  Mlc- 
dzież !rękort«iełnic!Ł.v -poza -szkolą. —  Ikodatek 
dla łi-a-aczycinl-i szkól ipTy.c.mysloucych. —  Keoir- 
ganizae-ya- s/kol jwzeanyLbcwyicłh —  A k cy a  po- 

życzkcuwa. —  rsul-rosmt iEQtcidiŁksitVvąf3 
W  dniu 2Ssn*r?ia 1918 r. odbyło wę pud prze- 

-Wiodnieitiwórn nroszaifea k-ra.jio-wegO', Stanisława 
Kiezahitow skiego, pierwezc o d  czasoic wojny 
posiCdserne- pełnej krajow ej koshteyi dla. -spraw 
praAunysłciwzych. WAięli wi nreni ikL-iał B*wtf do- 
p.i-rktriue.nit'i]| prze-niyoLwregw W y iz ia h i kra jow e
g o , dr W ładysław  Ja h l,  to-i.'«s pp. d-r Ancz-ye, itr 
Ber;i:tdz::ki/-w&l’’i-, dr lu u ta g lk , Bic-ehtoókki, F ie
dler, dr B  uidr-o-yrbiku, Ikoseiwiidziki, Mctunc-wiea, 
O lszeiw ki, \V. O strow ski, F a w to w k i, d r ’ltw  
■liows.ki, Sołiinner, d r Jla-rcLn Szarsk i i W-czelak, 
M ae urzędnicy- dc-p. II . W ydziatu krajow ego, 
d r  ScłiccneU', d-i- ^amtołewiiez, d r ILippo, inż. 
Lor>hWivi, 1’oaajiU.siti, bio-dleeki i K uehaj»ki.

AV d\ kuny i u ik  epraiw-o-zd.i a:eni \\ry zo lu  
Ti njoweero o  szkołach przemysłowych uzupeł
n ia jących  luieliwakwio- -wnBaski p. W . O.s-tiow_k.ie- 
gw w spraw ie Eałt^onia1 sziUdy pazemysl-awej u- 
'zupehtkjąeej- prży- sakołe :kolodziej*k{!-j w 
Giybntw e, dnprasacTCiik młod-zieży żon •••!•;iej 
do w szystka h tszkól pazernyado-wy-t-ii •uzupełń a- 
jąey cn , wTc-azcie sprawę nuząclzen-ia we Lwowie 
r iw Krakow ie sitalych fciwtsów -rysaurlcowy-. h i 
hnntłtowyicłt eelotai podkii-csie-nH zawedowmgn 
■wyk-jBuaJeeiai.*.- siamiczyeiei? ecfeół .pnzemy-eli/wy-ch 
uzupelaktfjący-cih. --

Kasi-ępnie enuiwtaTLO sprawo Etrganizow ania 
n.łoJzieży rzemieśł/iłe«:j poza szkołą, celem  
zapo-bieżonia. zepsuciu -u-y.n otincm-u ("kutlca-mi 
wio-jny, orate cełeim skiewwnrotu ndodaii-ay do 
zawod-óiw rękodziehiifzyćh. W  tytm celu należy, 
mtoBÓW Kpm isyi pisemyisl-owej, eiw or/yć n\ 
W yiJzkio  ikiiajou-y-im -oseb-ny torgan, któryby na 
jifodstaiwio doświadczeń iwezynionyich w inny-cli 
If-rajach- n a  trnr ipw-hi, zong-anir-owral ogólną o- 
y-iekę nail mło dzieżą rękodzieljuczą. Organ tcw 
iwy;piosia'żony: iw odino-wie-dnią- » 'ORiodzicloość, 
anuiłhy onię Izy  umerni dopiowaJiztó do założę 
■uia lody o-wicdin-iej- liczby mowych burs, oraz n- 
,Tfioc?M-etH-io, eweatiuaiiue jsrcongasiiiBo-wania-, burs 
już. istn ie jący ch . Aikcyai subweneyjinai -w (ej 
spraw ie byłaby p  owada otrą prrzez W ydział k ra 
jowy- wspólnie- z  c . k . -naaiiestnic-twieni! (Cen
tralą  d la  'Odbiiidozy: fcraju, Stócop t III.) .

Oanaiwulno n;a>tęęinie spraw ę stra jku  nauczy- 
cieti lw ow skick szkół przam. aiaMpetaiajjue-ioii i 
spsawę .pnsyaMiiiai wnjeninegio dodatika droó.y- 
żnianeign -nawz.yrciels-t.wu szk ól pa-zpn.ysło.wych 
nznpehiiijąeycii- iw całym  kraju .

iDIużsł-j, dyakusyę myTvt.*i]ała! podniesiona 
prasz, br. Br.t^aiglię sp-ia-wa reorgaaizacyi List- 
in n y ch  szkół przem ysłowych. W  ^ w r i o  te j 
m a b y ć  ffiwwkuia wapólca fconferenc.ya 'z Itad ą 
właołną, k ra je -rą  pstyi wąp6ł i« k ia J»  p raktyków.

NaRtępn-re ioomwi.:iTiż> ptoniszoną p-nziez up. br. 
Er:titag-lię i 4r  Olszowskie go  sprawę ponownego 
i jatenaijryidilejiSfaego podjędn- ak cy l pożyczko 
we? % fmitlmsK-u p^oaiyaSwwsgp. Do- wyfora-nc^p 
w tym  e c U  e~u.l ikymifcetu nwfedi pp. ia-lta-gha, 
Besiis), Ol łaewi-Jkj i  d*r ALair̂ hi! Sw ii-k i1.

t>*rłsij "Fr/yjęiio1 eto- iwipdiOTOOóeł is.praiwo'z«ł wrio 
z, lezynniości k ra j. Patronatu  rękoslriciniczego. 
Nad- spraw tr-ilanieał ro*zwfcsęła- eię  sawsssa- dy- 
e-k.uis.ya iwi epraiotali uiu.ą-ikcnia- 'kitrsówr m w f  
doiwy-cii-, organiza-cyi 'kredytu Tękudiziclaiezeg-o, 
.tworzenia mółe-k •wyitmterczy-ch, WT(S7 cie u-sta- 
-lcinie 8te««niku P^t.nomsitu. <Io a k - v i  -bc-keyl IIL  
C-e-iitrali Odbe-Iiowy kraju.

W reszcie ucliwalomo w®iąć iw non nio p od  ro«- 
wa-ge ipa7 cdl‘.;iż!0iny pzictt Wydizkił k-rajowy ,w r. 
191 \ .p-rcijekf. reorgapizacyi K cm isyi przem ysło
w ej i do srAJtomikfeu-, d la te j spraw y wybnino 
ąap. d r E . liinfilro.wsłdcgió, dr JBa-tcagltę. Frawke- 
go, Os.trorwdkiego', ełr ĆteatawHCzct i Zielcsńcw- 
m & ko.

tą Tzc-strzeń (W ieleń— Kraków, Kraków—Lnów), 
wynosi po 1 K 50 h.

Od należytcścji pod b) i c) ni \ sa zwol
nione w razio korzrstaads z (ransportu samolotem 
nawet i te praosylki listowe, którym -zresztą pr/.y- 
einguje ustawowa i»rawo wolności od o|d.«fc poezt.o- 
•wych. Nalożytośń pod t )  i e) muszą być uiszczone 
tylko zapomoeą Fpec-yalr.ie na ten bel wy lany--b 
znarzkó-w pow.towy ;h po 1 K  50 Ji, 2 K 00 h i 4 K. 
Znaczki to są lo  nabycia 'tylko' w glównyi-h urzę
dach poeztowych.

Zakład {-ł-ztowy nie bierze na siebie żadnej o;l- 
{towiedziulmści za przesyłki poczty lotnie*)]. Jeśli 
więc taka przesyhra zaginie w czasie między je j na
daniem a doręczeniem, to nadawcy przysługuje 
prawo domagania się jedynie ?y.vrotu pfełitcj uiszczo
nej ndeżytości. Katoinkast w wypa-lkach, gdyby 
transport przesyłki lohńezcj, licząc od czasu wy
siania jf  j przez urząd pocztowy miejsca wzlotu do 
cza; u nalę jścia  przesyłki do oddawczego urzędu 
pocztowego w rniejsc-u zlt>tU ti-wal na każ. h j z wyż 
•wy mtemonych przestrzeni lotnicz.ycb dlużr'j, m i 12 
gotizm, możo na.l:awea żądać tylko zwr-)tu nuh-ży- 
tości za transport, to jest po 1 K 50 h z.a przestrzeli 
t\ iedeń — Kraków, względnie Kraków’ — J.wów, 
zwraeu.jac równocześnie l. ikła-k-Y i poczlow-miu 
odnośną kartkę poczty lotniczej, w zglęlnie koper
tę- listu poczty l.nntezej Dla stwierdzenia czasu 
trwania transportu, będą. urzędy pocziowc imił-> 
szczały na przesyłkach poczty lotniczej odcisk 
stempla, którego legendy wskażą mb jme i czas od
prawy, jako też eza-s nadejścia przesyłki do mi :j*c 
iądowanLi s-reoedotu. Nadawcy wolno przelać pra
wo d imagam i się zwrotu wep rinmanycli naj.-ży Ui
ści na adresata. Ciążący n i ZakUlzi? po.-wtowym 
cbowią-^ek lo zwrotu uiszczonych i rzez r.a-kawcę 
nowy żarzy c-h naleiyto.ści gaśnie % upiy,ve.in sześcio
miesięcznego terminu, lirząc ocl ucia nadmak) pra*- 
ty  i k:i poczty lotni-iz J .

W wypadkach, gdy . ta ttk  Ieiniczy przepi-amegi 
kursu lotnicze:; > nia odbędzie, lub n ż, gdy odpra- 
wę przt'sy lki lotniczej unienugżliwi przekrocz, ni'1 
unormowanego najwyższego, obciążoni-i sw»ok>Ui. 
a nadawca umie&.uł na iprzosvke doiósek: »Boi 
riugausfdl zuni -k», to w takim razie z:.vr-,ica się 
przesyłkę nadawcy.

W braku tuki aga dnpNku wyszle się prz/isytkę 
poczty lotniczej stekowi id do. okoliczności bądź to 
najbliższym 1 ir-Km l-itniczym, Ląd1 to w zwyczaj
nej d rod z o p.icrt.nvoj.

Ża nieu.-.li ute07.nijny Iransport przesyłki samoli- 
tf-m zw raca óakli-1 pocztowy 7, urzędu należytość 
z i transport w wys ik o ś j,  odpowiadającej prze
strzeni, kt.irej samolot nie przebył.

wołać chaos, a w <IeK?gac,ytu-h czynić 
trudności lir. Gzernhiowi.

nowe

V¥ s p r a w i e  d e l e g a c y j .
tsiefonemą

W ie Jeń , 4 ky.-ietni t.
Ikozyd eu t (1- h-g-ucyi au stry ack ie j H auser o- 

Kw iadczjł srcaoraj WT-TióIpracown-ikow i k oie- 
fepóndcaieyi i-Auitfciiik-tj żc zebrauio się  dcłega- 
cy i tai* d]ug'oi jr-^t nieniożli-wem, ja-k dhig-o lir. 
OsjftMrtn nio bodzie i.iógi b-nió ud/iału w  dhra- 
(łakth. Dalegęae.y-.i zwohima. bodaśc- amit.y4>hnaa»ł, 
skoro  Jir. Gzornin Iiędzie 
je j  psosiedz-cnideii.

trióg-ł ucfefrA-m-irza ć w

B g jg g g g g g  *

Po mawia hr. Gzernm a.
(Tc-l«fonem>.

W iedeń, 4  k .i-lctnia.
Mo-Wa ii-o. Cz. mim a byki wezo-ra-j w parL, 

menele i  rac Jumiotern ogółaioj dysikusyi. Fosto- 
-wio różwyeli 6fcronnic-itivw frayibyli do ipa-da-mein- 
t-u. IV ikuloinrach lU-tuoi-zyły s ię  ę-irap r, w  btó- 
rjx-h  ©ma-winno -.s-z-cizegóhiw-oi mo-w-y ministra 
s-praw zagraci-boz-ay-c-h.. W  -i©.ka:!«ch ik nnh-on-yt-h 
toczyła; s ię  -ró-wml-, ż n a  -ten temc-t -dy&krsya ipo 
części iofktyrtfeta-, -cześcioiwo- 'pryualui:.

>N. F-r. P.res3-o« dc«o«i-: Oskat-nią inowę Ła*. 
Czernina iprz-yjęiy niemiocikie s fery  poselskie a  
po-iaom fsziurourieia. łśfory -t-e są  zadowolone -pnz-e-.

Głosy jirasy Berlińskiej.
(Tclefocsw).

B eiiin , 4 kw ietnia. 
*\ oss. 556g.-i pisze: Mowa br. Czernina je s t 

mową polityczną w  wmikwn wtylu. Dochowa
nia w a ty  łkcnmiciw nio po-jjnujo lir. Czernin 
ja k o  i««ozy sen-tymien-tu, lęets ja-k o dobrze rcz- 
■ua-żone świad-cizonio -na ,-podstawie świarlazeń 
w znjemKiy^ili w  jasn o  ‘określonych -^Tanicach. 
Chodzi ty lk o  o grani-eo, jak ie  br. Ozenrim przy
m ierza AuK-troAitegHT z  Niemcami zakreśla, 
lir . Czernhi granico >to określa- w sposób -uasię- 
pujtpcy: -Ńie wul.ssyo>jr o a-aoka) o-nEtyczne ani 
iuijf©i-yalbty-oz;ie cele. an i nasze, aru niem ie
ck ie . Pójdsdesny jeunal: razem aż do końca w o- 
brceiie państw a 5 jeg o  p rzeszłości’ , (felprawa. 
•jaką Czernin dal aniksy-cnt.sioai niem ieckim , 

jest- nowa--, p.sncrn j-;si jednak, kg br. Czier- 
zin p o jęcie  ancksyi pojm-ować będzie odnośnie 
do Niem iec nie m nezej, ja k  poją! je  odnośnie 
<ło A usiro W ęg ier w brak tac ie  pokojowym z 
Rumunią.

A c-i-w ae jts i pisnę: To, co lir. Czernin powie- 
•Wkil o w‘yp.a-lk.re‘1 dy; 11 c-ma.f ycz-n i • - h jKzn-ll o  
fenzywii na zachód de. brzmi f >.k r“w antimi-icizo, 
że j.h-zod w j powiedzeniem csta4ec'ra<^o s^kiida 
iiaicży czekać na odpewiedź Framc-yi. Joże-li je s t  
p/iitwdą, żo Clem enceau zeruti-ł rtrkcw-amia. z 
cłvwvią, gdy Ozami i ośw-UuTczył, iż żądtunio A!- 
aaey i i Loraayngii t-tar.-owi j odymi pi-zaszlcodę 
do rokowań pofcoj«#ych z Ihan-cyą, to* h rak  
wy-raWn dl i najiięfn-ciwanki zaśhĄ.-iania rendoWij 
p. <«K ty k i franc u okioj.

ren nictw o  armii n iem ieckiej tak  earoo po.,tępo- 
wało. I tak  )io przełamaniu Fmntu kolo G orlic, 

jna?iąp i!a  liw/rem przerwa, po k tórej tom siln iej 
i  ̂skuteczniej rpzp uczę!o ntak. T o  samo staW 
się we \\ l.iszei-li po dotarciu do linii Taglinm en- 
to Taki  m etod j i-zny sposób w ojow ania gv.-a 
rautow ał doti-chcz.is ;iikeesy Niemcom.

Przea rsowem Ł-dsrzcnłcm.
(TsJzł.iMni).

W iedeń, 1 kw ietnia.
Z ( leimwy donoszą: Dzienniki paryskie do 

li osz H:
Członkowie rządu Francuskiego oświadczają, 

że Niemcy rozpoczną w krótce ponowną oFenzy- 
wę. Niemcy śc iąg a j.i ogromne c-osilhi. Komenda 
francuska ustaw iła w punktach najważniejszych 
wielką li _-zbę ciężkich dział.

W k de ń ,  4 kw ictiiia. 
N.-ÓV. Jou rn al - donosi z Zurychu: Nprawo 

zdawca w ojskow y ?-M Z. Ztg-s pisze:
N a -zas najhliższy zanmowują się dwie naj- 

więlwze bit\v\. Bitw a pod Amiens i bitw a peti 
Paryżem . Koz.drzygnięeie zbliza. .się, a wszystko 
przemawia za iem, że koidicya nic zdoła ttchro 
nić się przed k atastrofą.

0strzełiwan«e G&teis.
(TeUfon rani

M itdzii, 4  kw ietnia.
Teł. Coinp iKmosi % P aryża: Od jw ezątku u- 

bieęfogb- tygodnia ©sirreliv u.ią Niemcy cedxtet» 
nie C alais.

Ludność Aruiciis uciekła. K.ui.ii telegiaficzny 
między .Anglii a Frant-yą wstrzym ano z dniem 
do n .arca au& czas nicogi-uniczony.

Koaiicya przeciw Suł^aryi.
trel. c. k Riura kore»p.)

Rotterdłim, 4 k u ieiu ia .
- A ig-t-ineLm llandelsbiaU c skw iattiaj* się  i 

hon-Jynn:
Ko-respondant wn-szw.ig).ouski aMornmg Fost*

są.uzi, żo prezydent ItTkujn w  aiAjMtżazym e®ai
za.prrepoiraje wypowiedzenie wojny B u lg *

ryt, ponieważ Ikdtra-rzy unrawiają teraz pedeą
bido ja k  i T u rcy  sz-pk^wlnro.

* • * ~

Am nestya.
(Tul c. k. Biura korerji.)

W iedeń, 4 kwietni.!.
..W iener Ztg-.11 egłaszui p *w »  odręczne mo- 

n a n h y  fk> m l n i d o  sprawiedliwości, udzielające 
7. okazyi i.aro  l/au nn-jmłodszt^o syna, m onarchy 
am nestyi osobom elcazcnym i  oskarżonym  za 
ow ti» ; majeytaf u, tiidz'eż osobom, skazanym  
na I  a-rę u traty  w olności nio ponad m iesiąc lub 
karę grzywny do bOO K .

i)  sfflmte z m l? M  wpfsfrosytf?,
(Tek c. k Biura koresp.)

L ’,vów, 4  kwietnia. 
(K om unikat nam iestnictw a).
Ślinisteretwo obrony krajow ej telegraficznym  

dewszys-tikiem z  powodu -ostrogot tonu, jak ieg o  reskryptem  zewoliło na przedłnże.ue teraiina 
br. Czernin -użył u nhac Czacliórz. Foslloiwie -nie- ^ rK w a^ y czeł tw asia decyzyi m inn.teryaln?] 
im eccy ąmidnictzą -też t e t  us»ięp moiwy, 7. k t ó r e - , , H Hł0Ssł4 jy  n: upływ ającego dum
ffo  dom yśktć -się imożan ik-te.kówi po-k-ojoiwych 1 (” j ic a  »« r -i az do 31 kw*etiua o r. Zaiazcre 
YviLonai St-anow’CE-o 'padkreśłonie jakm ajściślej- luui]^ ei;  (; ]1 obw ny ..) :ij«nvoj oznajm iło, źe 
sz.eg-o praym ierza ® N ieu cand  ąi&witali ąsusłoiwio. br2,-e iU’ p ia w a wym.i-ki-.vunu poza powyż 
niem ieccy z oajwie-kszem •7.r (lo-w-oloniiein. s':- \ r  P ° mi feh o t j chczasoiyycb przopi-

J e d m  7  wybitnych posłów eh'nześc.-s,polecz- ^<AV ,n(  ̂ 'n il  7.a.ne. jronieważ od 1 raaja
ny-eh wyraził s ię  io mowie br. Czarniną, w ê soj- 
sób n astęp u jący : ] lo-idiois-la ino-wa Ozo-riilna1 nio 
ijpoz-ostani-o bez awpl yiwni n a  p-o-łożonio ‘wewnę
trzne i  zewnętrzne. -Z nu. wy te j w ynika, żo 
istn ie je  pewna łączność monarchii z Wiłaonean 
Z fakaem tym  niciwątpliwio ipozcslaje w  orwią- 
aku oatatniio wyskąt]nenio Ołemon>ceau’a'. Słu- 
-sznio «aanai<aył też Jur. Czernin, że i moaiarehia 
hrouić -będzie Al-zacyi- i Lotaryngii. Z morwy te j 

ą:>r/okonają aię -też nksprzyjacieie, żo liczy ć nie 
mogą 'lia- -wygłodae-nio puń»fcw oontrakayeii.

Sifiiioatlslio t t ó t - w f ł e a g s t f i .
flet. e, S. Ihura. koresjo;

M ie ie ń , t k w k in ia .
W czoraj po  połiKłsilkt prezes awiąziku oiirac- 

ścfijaaTrkd-iiąjioleoznięgol M>y jpicpc-ŁMefg 'prałat 
H a  u s o  r, -zjawił sic u mmŁstra. spraw ujagraini- 
cziiytch, by  wyrazić im i zaufanio izjednoczenia 
«firzcfocija li-sko-sąictteczinie^tói tóeraipnlctftwui ąxiU-

b. r. nastąp i nawo uregulowanie sposobu v>rz> - 
znawnuia, ow ydi upreuraioik

Howy proAi/cent Bukow iny.
(Tel. c. k. Bitna koresp.)

W iealeri, 4 kw ietnia. 
»Wiener ZeiUing-« ogłasza:
Cesarz zam ianował radcę dw oru dra br. E  s- 

ćl o r f  i ,  sprawił jąceg-o kierownictwo rządu k ra 
jow ego w Czcmiow-cach, prezydentem kraju  na 
Bukowinie.

O ra ć : ż p r o S r i z  Btoilny I EiimunH
(Tel- c. k Biura koresp,

W ie le ń . 4 kwieiui-:.. 
Suil-komitc-fc kotrnisyii żywnośc.iioiwcj dla ^praw 

ą.irzewoaiu kowarów! z Ukrainy i k-wostyi- mięsa 
rozpatryw ał inai wcz-oraj-szeni .pij-ieJze-aiu d-ru 
gą  -część swogo- zadania, -to je s t  im port byłl-i; z
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N a d e s t & n e *
(Artj-kały «• tym ihiŁle nln p*vbr1ią od redakcji)

P a i i f u s  W a i s
Przeryw szy la t  7G, po długiej a  ciężkiei 
chorobie, opatrzona św. Sakram entam i, za- $ 
snęła w Parni dnia, 3 kw ietnia 10!S ro- ’>

Nabożeństwo żałobne 
przy zwłokach odbędzie się w piątek, dnia 
5 b. na., o gadzi.Bc j 0 rano w kaplicy7 cm en
tarn e j, poezera nastąpi eksportucya wprost 

do grobu

Na to smutno obrzędy stroskana rodzina 
zaprasza Krew^nycb, 1’rzy jació ł i Znajo- 

. m\ ch.

ty k i ® g f S 5  V ' s Ł I ć  w  .zl-żoirem Yk m ^  1 Pf  J^ , i ^ « t - b y l t e a n  na Wegr-zcc-h
j»rzez ittiiiiataa, oświaklcsjeaiiem. Zwlasaoza po
chw alił pohty^kę woboo sp-rzyantaraonogoi jiań -

i  w  AioMn^rL P o  iłlużsE-e.j dysfcusyif is-uSi-bomitet 
mi; fpoidstiwie oświaidcień psnze-dite-wiciela rządu 
powziął szereg  i^l-w.il, k tó re  będą pnzeds-Lasiw a niem ieckiego i  kaviadczvł, żo stfunoiobw-ocbneeii Pehm-j k-.umnyc. PeJk-reslono amj.p.ei-w

P c c z t a  l e t n i c z a .
GalicyjsI a  dyTckcya poczt ogłasza:
Od dnia 51 marca b. r. w prowadza się na prze

strzeni między ÓYi.sbiiem a Lw owem, z łą low ciiiem 
w K r a k o w i e ,  codzk-nuy kurs ixiezty lotniczej, 
j  cc-ztą lotniczą nmgą być przesyl-uie zwj kłe listy 
-r kartki korosprodericwine. ł'rzesylki te, lrtńro bę
dą nosiły nazwę * 1'reesylck poczty lotnkzej : List 
poe.rtyj lotni -zej, k .irtka poczty lotniczej — muszą 
hyc zaop ó re/me adresem odbioery, dalej w oczy 
Wj-iad tjącyir mapi-sorn: » F l u g p o 8 t< i adresem
laidawey. Farzesą-Uia lotnicza musi być mulaną do 
transportu w urzędzie pocatowym przy okienku, na 
t«n col przeznaczo.-um. a mdeżyfość za nie musi 
{: - p zaraz, przy nalaniu iw całości niszezoim. Go- 

iy nadaa ifce dla przosytek poczty loraiczoj hę
i.zie podaw-au kniilocsóśuie nadawczy poczuwy 
urząd. - -

Na.łra\anjo, w-7gi,_,j,;;0 doręczani przesclck 
nore- ylotm c/aj h ^ j , ^  na ^  ^byw.ąio w 
\N ledńm, V i a co  w i l wqvv;c.< a  urzędem
nadawczym v tir t i  będz.io- '{gló-
wny arzą ł p?rz-ow\, to jest »i-ząa pocztowy, o:ma- 
cze-nc mmrer-om 1 .

IVŻi>s> Iki poczty lotniczej doręcza s ą  ^  p l 
ifii nadejściu do miejsia przoznairzenii.

Należytość za każdą pojedynczą. >rrz< sylkę pocz
ty lotniczej sk łu l i  się: a) z należy tości, nnormo- 
ft’auej za zwykłą przesyłkę tego samego rodzaju, 
li) z należyt i,<§cł 7,1 p“eśredriictwo w kwocie 1 K 
i c) z na leży tości za transport somulotcm, która z;a

n iypt oą^e-rcyo imt-iy sTtsstra^k w  z-iprc* w ń i m! -u w a - 
nhi \\7ęgioi- i Anottyi i u-c.JiwtiJ-ojro ipcstawic 
wini-osek, wzy^wirją-c.y rząd', b y  z -całym ir ’ei- 
ss ien i dążył fen równorzęd-neaiu zraoipaLyzwniu 
litfjfiia&c-r o-Lu :cEi»ei hmossatpołi'#.

ebra akobsipołiiczmo -uwa/iai w szolką Sanną
pełu-ykę za L-n-zwaninkaw’© nicma/żliwą.

„li, Jf. Pksl przeciw ErEe
(T»l«focrrał.

Wiedeń, 4 -kwiotuiu.
»N. Fi*. Dressec pisze: Gdy wiadoimcśi-i o po- 

ia Jw a a śa j guiaesu  ząchowa-niu się  pewnych 
-wcujsfe ozcŁtkii-oh -potwierdz-izue zo-Aiły a  ł twy mi- 
tiarteiiyainoj, nio uznali cdpow K^lahibrii przy- 
w-ód-cy crzeecy za  odpciwiednie w y jaśn ić  swego 
sUmwwiafejfli w obec tego  oJst-ęp j.w a w  czarnie 
wrtjny. d yszeliśm y  naw ot gfeay, że 'wypadki- te 
Kwiaiicaą, ja k  źło Ausf-iya je s t  rzą-dzaCui. Guy 
ugłcezmO komuntka-t o czeskreh lny ga(Lici),
-waiezącyc-h w  iraa-ja-ch nie^wayjacicl -kiiHi i iiat 
U kraańe, ituidesała o śta ln ia  ftJre.klu, w  k ló re j 
przyw ódcy czescy -oświadczyć penrioni, ja k  im 
to s łę  r« p a h iiją . Czesi jed-nab lriilczełi. Śtasn t<ai 
OsLtć musi, tein bardziej, że —  ja k  Twierdza Irr. 
kserniu —  k oa licy a  z  eascu&Włarika &|e Czechów 

w nkskw jo o ryclihm i rtrokła-tfeze m wnirełńi. —
Ł-praw.ą. tą  za jać sio musi pai'hvmoiit. W  jiarla- 
mene-ie «d«febwctwać się lirusrą Ozrai, czy ma.- 
chl-naicya-iiti swartfi £am »vząją aijascłiil pizerlłużać 
i 'zaostrzać «łiwW ę htdności ca-łoj momrraluL

Klriźai! h eiimte M sdiK iiA
(Telefonem),

W ie leń . 4  k.wrotnia.
»FreiiiiIe!a’hiaLL-" >pi?ze: Ą\ obozio słow ian  ̂ _

iSłaan wywołaJa; ntoww br. Czernina w ielkie po ne straty . N atom iast częściowe su kcesy  Niem-

SiypEiidya *.!!s slafeatto aiuclrukl®
(Ttlefeccm'.

W iedeń, 4 kwic-taiia. 
>Die Zeit * doms-i z K ijow a :
S ła ła  lkuda przeznacz) łtl m iliony rubli 

dla staidontów^-kf órzą- wr słard będą n a  uniwer
sy tety  w A u sL yi i w Niemczech.

B ntl nlan.KhU w Eukareszcls.
(i Lcfonem).

W iedeń, -i kwietnia. 
„W . Allg. Z lg .,{ donosi z Bukaresztu:
B an k  niem iecki i  bank dre-zrłeiiski otrzę inaly 

p azwe-l--mo rut. założenie w stolicy  ltuuntnii za
kładów  filiaLiych.

&i optrarystii na z w M i i t
(TeL i. k. Biura kor«*p.)

Berlin , 4 kw ietnia.
(Biuro W olffa). Podczas pauzy bojow ej, k tóra 

od kilku drA n asta ła  na froncie zaeliotlium, A n
g licy  i Francuzi znowu ponieśli krwawo stra ty  
w kontratakach  i pow iększyli swoie nii s h e h a -

drażnlenie, św iad-ciząico po- częśń . o .świadio-nio- 
ści winy. .Stronnictwa, słow iańskie iroa-wać m o
gą mai tzownątoz aolitłserwcńć- i Łączność, »:&* -ca
mera caritatŁ>« nie od-mawia jed n ak  wielo a nicJi 
słuszności zapzntiom Oamuna-. Czesi dom agać 
s ię  będą ohfconie jau najryclile jszego  zwołania 
paik.-auentu. I dele^sdeyj, by, w. (park-aiencie ny,-

ców oddały w r c o  nasze m niejsze w zgórza na 
zachodnim brzegu A ery. Na razie niem a na z a 
chodnim terenie w iększych działalności b o jo 
wych. J e s t  to  rzec/ i naturalną po ta k  w ielkich 
ciosach. Przerwa w w alce musiała nastąpić-, aby 
przygotow ać dalsze w alki rozstrzyg ające. T a k 
że pizy poprzednicJi ofenzyw ach najw yższe kie-

. /'GROMADZENIE 
interesantów  drzewnych w celu ustanowieniu 

_ now ych w ytycznych cen  drzewa.
Atistr. Zwdązck producentów drzewa, handla- 

r7.y drz;'W:i i przemysłowców’ drzewnych, stowa- 
i'7.yszomc handlarz'v/bzow i i w ęgli, k!uh iiurto- 
wnik.łw drzewny c-o i ■ r>ia-/ek .przemysłów, prze- 
rauiają ych d rseu o  w '  "cdnitt, zw ołują na 
dzień 15 kw ietnia b. r., g- 1 0 przocl praudniem 
do sa li doino-austryui k ; " "  iazku nrzoiac* 
słowego w W ifiid"'”

ZGKUMAD2: CN ił.
.w celu ustanow ienia nowych wytycznych ceri 
drzewa.

Zaproszenie zw raca się d-:> w szystkich /.w.az 
ków  zawodowych, producentów’, w tnścicie'i ta r
taków7 i handlarzy7 drzewa w A u su y i.

Przygotow ujące się elaboraty  związków7 za
wodowych lub wnioski poszczególnych intere
sentów7 należy pc ich Uokiueezuieniu przęsła/ 
spiesznie c!o Zw iąziai producentów drzewa, ban 
ularzy drzewa i przem rsło7.v’CÓw drzew nych 
W iedeń, JI., CirkMsgasse 40. Tam  też n ależ) 
firwosłać zgłoszenia z zau-ic.cm  wzlctc la  udział! 
w zgrom u k m iu . f ilii4

Zapraszam y K olegów  krakow skiego okręgu 
aa  zgrtRrad zenie m istriów  stacy jnych , które od
będzie się  dnia 7 kwietnia b. r. o re d a n ie  1 i- te j 
przed pfttudaiem we Lwowie w K h ak i C. O. K 
przy ulicy G ródeckie j L . 07 . I I .  piętro.

Porządek dzienny: Spraw a statusu IH-go.
K om itet w ykonawczy mistrzów stacy jn y ch  

v. e Lw ow ie.

1 5 0  k e r o n
dam rłKtlkaey za szpilkę do kra**- rt-ki z perłą 
zguhion 1 dnia 31 m arę* b. j>, ulica Straszew 

skiego I. 2G, parter. 31 20  (

Z a w i a d o m i ę  i l e ,

W  dniach najbliższych otw arte zostaną

a n r s a  p r w : « ; t r e

. , L E G E S “
p/wygotowujące aumiennie I w krótkim czasu  
(w 01 rębie uzyskanych urlopów) do wszystkich 
egzaminów i rygorczów  prawniczych.

I 'cz y ć  będą w ybitne siłj7 fachow e. 
Równocześnie u/IzlJ a  się wszelkich informa 

eyj co  do egzaminów i rygorozów, jako też za. 
łatw ia się wszelkie formalności, związane z sio  
tleksem leetiouumw  

Zgłoszenia: K ursa prawnicze 'L e g t s  y Kra 
ków, ulica Karm elicka L . 4 6  (bd 11— 12 i 2— 4) 

3131 2

b r  A .  A i s L . i t

pow róci! do Tarnow a i  ordynuje, } * «  da ernitj 
przy ułicy Pocztow ej L , 4 , numer telsł©nu 123



Nr i 52 N O W A  R E F O R M A

Zgubiono
słotą b. snu ei'ią łańcuszkowa 
« 2 brylancikami i 3 BzafirKanni- 
Znalezca zechce cddac: nl. M "ha 
tewekiego 15, of., Ili p , u p. Po
rębskiej, gdzie otrzyma 100 K na
grody. 3185 1 3

Ślusarz imgnouy
łm.ący się taaże na instalacjach 
elekt*, wolny od wojska, poszukuje 
Odpowiedniego, Białego zajęcia. 
J. Zawtutka, Okocim. 2774 1 3

K oncypient
s tg/.amiiiem adwokackim poszn- 
kuje jakiegokolwiek zajęcia b uu- 
wogo w godzinach popoladniowynn 
Zgłuszenia pod D»' J. 2Ł przyjmuje 
A. Imin. „N. Reformy". 311 8 1 3

Ś i n s a r z  m a s z y n o w y
elektro m mer, obzn»jomioijy ze sta
łym i zmiennym prądem i naprawą 
motorów, poszrtoje stałe, posaoy. 
Zgłoszenia pod Ślusarz przyjmuje 
Admin. „N. RefOrlcy". 3121 1 3

S ł u ż ą c y
znający obowiązki kościelnego oraz 
początki i itroligatorstw*, poszukuje 
zajęcia w mtroligatorni 1qd w  k o -  
Icieie; chętnieby też poszedł do 
sklepu lab ogrodu, tylko katolickie 
go. Zgł -izen.a pod Służący przyj
muje Admmistracra „N. kel'ormy“. 

3117' l 3

Magistsr farmacyi
lołody, z pięcioleciem, z najlepszą 
frakiyką, poszukuje dzierżawy 

. et zarzą Ja lub p isady od lipca 
lub toż sierpnia b. r. Zgłoszenia z 
dui ta n m podaniem warunków 
pod Bwt Jo przy jmuj* Admmistr i 
•y* „N Reformy"1. 3116 1 3

CJe t̂romonłer
(jitadssy) poszukuje posady. Zgłosze
ni* pod 8 . 2 . przyjmuje Ad 
■inistr. „N. Heienny", 3 153 1 3

F a k t o r  p r a w
Z ukończoną Akademią handlową 
eras ailkotetnia praktyką w wię
kszej initytueyi finansowej, wolu. 

4  Wojska, potŁukij* odpowiedniej 
posady w dz.* Kiiie przemysłowo 
kem ireyalne; Zgłoszeni* lintowne 
pod „Nleezuja" przyjmuje Admin. 
,H. R*'ormy«. 3159 1 3

CZASOPISMO ILUSTROWANE, POŚWIĘCO
NE LITERATURZE, SZTUCE I SATYRZE
w /crodz. w Krakowie 1-go, 1C go i 20 -g o  w miesiącu.

Adres Redakcyi i Adm:nistracyi: Kraków, ulica Wolska 19.

Prenumerata z  przesyłką: kwartalnie 13 ko.on, półrocznie 2 4  koron, rocznie 
4 3  koron. —  Z dniem 2 0  marca druk nowej powieści Kazim ierza Tetm ajera  
P. t : „W alka11 i cykl „L stów ze wsi" W ł. Orkana. — Czasopismo uzyskało prawo 
reprociukcyi wspaniałego zuioru obrazów St. Wyspiańskiego, oraz kolekcyi K a 

ry Katu r K. Sichulskiego. — Współpracują najwybitniejsi pisarza , artyści pSlsęy._
Na żądanie wysyła się numery od 1-go stycznia b. r, — Ogioszonia według urnowy^

£804 4  4

Czwarte* kwietnia 1 9 1 »

K p » w c z y n t
przyjmuje sutnio, pła-zcze i dzie 
tięoj suuienLi do szycia. Zgłosze
nia listowne przyjn.nje Admuiistr. 
„N. Reformy" dla Zofii. 317.1 l S

Ka probostwo
lub do starszezo mężczyzny miejsca 
za gospodynię poszukuje osoba mło
do, inteligentna. Zgłoszenia pod 
Zstetyita'1 przyjmujo Adminis r. 

„N. Reformy'1. 3130 1 3

Osoba
młoda, inteligentna, biegła w go- 
ipo larstwie domo»/em, prtrjnne za
rząd u B.imoistnego mężczyzny, 
tauio i na plebanii. Zgłoszenia li
st- wne pod Samom* Nr 2 2  przyj
muje Administracya „N. Reformy 

31 0 1 3

Ks.tgarnia lingwisŁ
S t a i M a g a  G o i d m a n a
(p*zy Instytucie jęz. Ansona) 

v Kraktwii, iL Srtwsu 17, II p.
7 3  poleca: 2 3  O

S 8 1 S 0 U C Z K I  J ł S U S "
j» jżiiwisjąc* w barom krót
kim )zas>a praktyczne rencze- 
n!s się języaa Tjmiec , franc., 
a*g. lub włjssieg:*, ber pomocy 
nauotyoiels. — Cena K 1 Bo za 
egi. tprawny. Op/acoiranie dla 

loda fi 3 60.

S ło w n ik i
ntem.-polskie i polsko-niemie
ckie; frano. i-oisnie i pilsko 
franenekie i itd. po K.5 '50,

9 ’ó'j i L d.

R o z i a a u j k i
poisKo-iieireckie, poi ko frao- 
eujkie itd. po fi 1 3 0 , 2 40 , 

4 ’—, 5 "50 i Ł d.

przesyłkę peL-c. liczy się5 0 h. 
Za zaliczko 3 0  hal jrlę, ej.

ProspeLtywysyłasiębezpłatnie.

Ogrodnik
zakłada, urządza ogrody, wykonuje 
wszelkie roboty, wchodzące w za
kres „grodninwo Zgłoszenia: Wia- 
trowski, ogrodnik, Trzebinia.

3131 1 2

P o s z u k u j e  s i ę
pasie.-* z lub młodego ciło- 
tle^u Jo biura hondl., piszących 

e* maszynie w j<*z. polskim i n'-m 
egłos-onia pud '„F M. 11 do uinra 
ig t. Hopcasa i Salomonowej w Kra
kowie. 2971

Nasiona
pac ta srne. warzyw i kwiatów, oraz 
arzewia owocowo i róże, wysyła, 
•op iki zapa* star-zy, Zah/f A O
gro domy, Ignac-go Fuca }-»- 
pfasid. Cennik na iądanie za dar
mo i płatnie. 2367 9 10

p̂ uUbo lnb krótki 1 jrteaptan.
if f łb s w z p0(Jafli9 m ceny do

ł)Oaivcrsja“ ttjt ‘ . r o d m a  fil.
31U7 i 3

K U t iS ia r k i
zdolnej, stanowczo samod* ejaej 
większego domu '20  osób), pi.na 
pracowity, z płacą afesiąc ’̂ 
K 70 — 8 0  (do pomocy 2 służące), 
poszaknjO się zaraz. Zgłos-enia 
wnosid pod -Kucharka Kroków, 
Poczta 9 . 313 7  1 3

W W M IIW W  

O f l  f

ta darmo, epłuconcgo katsingu 
t  odbitkami zegarów, 
wyrobilw złotych, srebr
nych i muzyczuTch i t d.

Jan Konrad
c i k. t-adworn don&wcs, 
Brtu, Kr 1872 (Czechy). 
Miklowy lub stalowy ze

garek kotwiemy 2ó, 23, 30 K, z 
białego metalu (srebra Gloria), 
aociaty lub itaiowy remont, o po- 
fiwijnej knpc.-cio J5 , 4 0  5 0 , 60 K, 
łktzypce 22, £4 , 26 i), harmonijki 
26, 'K i  wŷ .̂ j. Za. każdy 3-Ie- 
tnn poręcr.euie. (Yysyłka za za- 
i *ką. Wymiana dozwolona lab 
iwrot pieniędzy. 1111 17 120

Panienka
inteligentna potrzebna do wypoży
czalń książek. Piao W.W. Ś .lą- 
tycżi L 3 . Zgłoszenia od godziny 
8 - 9  rano. 3164

Handel
korzenno - śniadankowy M. Kukli 
pr-yjmi* lai tz cblopca do prak 
tyki. Kraków, ni. Krrmelicka 17 

3156 1 □

S zew sk ieg o
czela dalba na kołkową robatę 
przyjmę zaias, lub daui robotą do 
Uc nra: t_dr«'’ Siwek, Krnkótz, u) 
Floriańska 1. 3 310 4  1 3

o m
(na nogę) 1 prasowaczki Jo praso- 
nania cbemicznte pranej lub far
bowanej odzieży poszukuje pralnia 
i tarbiarnia „Tęrza“, Kraków, ul. 
Czarnowiejska 72. 3136 1 3

Objekt przemysłowy
pod Krakowem, z siłą wodną, tur
biną, własnym torem przemysło
wym. zaraz do sprzeda tia lub wy
dzierżawienia. Wiedcmośó: ulica
błaga 6, 111 p. 3 1 93  1 2

Przyjmę
miejsce podmajstrzego. Jl. Pucii 
ski, kone. majster miirartki, Kra
ków Zwiftrzynieo, ul. Kościuszki 2. 

3089 1 it

K raw iec cy w il, i w o jsk ,
Jai Jakóbik, ni. Tiorysfiskt 1. 26 , 
I p. ołworzyl osobny dział dla ni
cowali wszeUich ubrań, jako też 
dla reperacyj i czyszczenia,

3135 1 i

Ssnołsa
slursza ofrzyma przyzwoite nile 
szk .nio i lopłatę. u nrzęduika, za 
olsłjgę. Zułoszeoia: ul. św. Jana 
1. t, 111 p., wejście przoz pedwó-ze, 
tytko od godz. -j do 3 w południe 

3186 1 2

Dwia pary
btżL.łiów lir 8 2 , bo
ksowych, robiorych na miu rę, aa 
310 K do sprzedania. Dębniki, Ry- 
®rk.3, II p., przoz ganok. 3 I0 J 1 2

2 M .
w rrudk. Gal., p. CUt ; k j ] . do 
zamiany kierown. B , uk , ^ JokoL 
górakiej. Zgłoss. pod, „S;Uiaił« 
Drzyimoje Admio. „n. heiułm-«
*  n  874 0  1 3 J '

tr a fó w , plac DewiUihaBSki -
(róg Stolarskiej). 

Sprzedaż' hartowna i czę4 oiowa 
wszelkich Przyborów do iwiat i 
elektrycznego i dzwoakow elektr' 
cznych. 7'elefon Nr 3 335. 2 5 5 0  8 10

Praw dziwę srebrne

lichtarze
i Ł u L ie r n i js  okazyjnie ta
nio do nabycia w sklepia ju
bilerskim , Emila CrolAwas* 
s e r a  k  K r a k o w ie ,  ulica 
Grouzka 1. 2 5 . 2484 5 5

posada
We ILU Towarzystwa ubezpieczeń w K r altowi o wakuje

WM\m l i  Mii! W
do objęcia 1 maja b. r lub wcziśniej. Siły fachowe, czynueścią księgo, 
war.la w zawodfie asekuracyjnym wykazaó się mogące, otrzymają pierw
szeństwo. Zgłoszeni* * podaniom życiorysu, warunków i odpisów świa 
dectw pod: Towarzystwo ubezpieczeń, Kraków, skrylka pocztowa 3 3 .

3144 1 i

pierwszorzędny p̂ nsyonar o 25— 28 pokojach, a całem nrzą lżeniem 
i lą p em tio a ą  apr jw izacyą. Wiilu mmo raa*, wenluaiuie jai-o 
HanotorTum. Zgłoszen'a: .Skizctuska, Kraków, ul. Wolska 15 (probiśae 
od godz, 3 — 4  po południu). ~~ ,-t' 2D72 9  2

traoa-w lzi. Wstęp do
filozofii..............................

Canepbeu. Zasady elek
tryczności . .

PjlkOUłpkL Wędrówki 
zwieraąt i roślin . . 2 'JO 

riauimarion. Mebo . . 2-40 
Oełlbe. Geografia fizy

czna ..................................2 '4 ó
— Geologia.........................2 40

Bamplowlcz. Filozofia
społeczna.........................S-63

Handelsmaa. Napoleon
a Poiska.........................3 60

Ingram. Histoiya eko- 
u mii pnlityemej . . . 8'—

Jcteyuo — Raćn cl;a.
Co ebemia dziś maże . 2*40 

Ko sdIL Włukno . . . 3-60 
B ranisitub. Komety . 2  —
Łockyer. Początlti astro

nomii ...................................2 '4 0
Łorla. Socyologia . . , 2 —

koron
H arełh  Antropologia . . 3-JO 
Ma*«oell. Ma tery a i ruch 3-60 
C iszew sk i. Rozwój ma- 

1 irBt» a polsit. (do Ma-
ibjki)..................................g»—

Peters. Mineralogia 
Piasecki. Zasady wy 

chowania fi-.yczaego 
P csn er, Auti nomia rr 

landyi (Home Rulo)
FoułbI Me delizui .
Bas* »L Zagadnienia filo

zofii .........................
Sk:rzyńska. Świat nie

widzi» n y ....................
— Świat podbiegunowy 2 ‘40 

Tolloczko. Co to są
elo-tron................................1-50

WhLeaend. Wstęp do
ma Oinutyk!....................3 -go

? 0&ag. Zasadniczo po- 
j-cia algeoiy i geome- 
tryi • • . . . .  i . . 3.60

, 2-40

SAO
3-60

, 3-69

2-40

IBMSf Forto jednego egneuplarta 5 0  h»l.

p a r n i a  D. E. Frledleliia, Kraków, Rynek L  i l

aP7 9  2 i

$ Bez oner.tcyl radykalna pomoc dla najzaslarzalszych  
i najn.tibbzpieczniejszych tisrpień przepukliny.

Proszę żądaó nowo wydanej broszury gratis i franko od s p e e y a ll -  
■»fj c . K. p a te n to w a n y c h  tta n n a ż y  n a  p rz i-p iik lia t;

M. FrfciH«rha, Lwów, Gr decka 85, we własnym domu.

b / u nu w fl) P a n ic  HF. F re S U c h !
Poczytuję sobie zn obowiązek eyradd Panu moje najserdo 

czn.ejbie podziękowanie. Od szeregn lat cierpi iłom na przepuk inę, na 
którą nigdzie nic mogłem nnaiesć pomocy. W rozpaczy peddałfin się 
ope-racyi, lecz bez jkutku Dopiero od czasu, kiedy Pan wziąłeś mn:e 
w sweją opiekę, Wielce Szanowny I'an o, i założyłeś ml swój bandaż, 
czuję się zupełnie zdrowym, co u starca 7 3-lermego tem bardziej jest 
poćzivi’ienia godnom Dziękując jesz.es raz Panu, Ssinnwny Panie 
M. Frcflich, za rzetelne i umiejętne leczenie, kreślę oię

z p ow ażaniem  
J a n  N oivaf(

1992 5 5 dyrektor Zakładu ubogich we Lwewia.

Nieci) Hażda ra n i czyta
me bardzo za/mojąca pouczenie o

Rada, która oka: ata się dobrą, w \ azie wiotkości 
lub bruku pełności.

Napisaó e zaufaniem pn«l adresem

I d a  K r a u s e ,  P r e s & l i u r y
(Węgry), Schanzstrasse 2 , Abt. 4 7 .

172 Hic to nie 2kOs*taj6l 23 o

Poszukuje walców
z cal -ra urzadzeirem, w bardzo dobrym stanie, do przemiału 
tak żyta, jak i pszenicy. Zgłoszenia pod do Biura

ogłoszeń J .  Hopcasa i A. Salomonowej w Krakowie.
2973 3 3

L. <=75/18. 3064 2 3

Ogłoszenie konkursu.
Zarząd powiatowej K asy dla cliorvch w Nowym Targu  

rozpisują niniejszem konkurs na posadę kontrolora człon
ó w  Kasy i irkasenta opłat, przydzielonego dla mii tejże 
Kasy w Zakopanem, z płacą roczną 12u0 koron, z i-ma  
U 1 /o dodatkami piąeicletniemi, oraz aodatkiem drożyżnia- 
nyin wojennym na czas wojny.

Kandydaci r a  tq posadę, oprócz fizycznej zdolności 
j nieprzekroczonego 4 0  roku życia, wykazać .winni odpo
wiednią znajomość manipulacji biurowej.

Posada nadaną zostanie prowizorycznie, lecz po stwier
dzeniu zadowalntającej służby nastąpić może stabilizacja.

Podania własnoręcznie napisane i należycie udoku
mentowane wnosić należy do Zarządu powiatowej Kasy dla 
chorych w Nowym Targu do diaia 6  k w ie tn ia  1 9 1 8 .

Z a r z ą d  p c w ia ło w e j E ą s y  c h o r y c h  w  N o w y m  T a i g a

dnia 17 marca 1918.

Kierownik Kasy: 
H0 W4 I8 &J.

Wypożyczalnia nu!
- > . A m  £ I j * K y ż a i a i b w s l k I e n o

n l .  ś w .  T o m a s z a  1 . 1 2  ( G r a n d  H o t e l )

raita  cod .lennie od godz. 9— 1 i od 3— 7. Abonament 
^y K 2.50 i 3  K miesięcznie Abcnameut zamiej- 

ł  Jo rr  ̂'^arcaltiie. Kaucya miejscowa 6 K t zamiej- 
owa 12 K. Na prowincyę wysyła się, o ile możności, od

wrotną pocztą. 2514 3 6

40 tkalne Zgromadzenie
członków

L i r o 1®  1 " z  jjSfiw tói
w Kiatenwie

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ogran. odpowiedzialnością

odbędzie sta (lilia 21 Iswi^łnia 1313 r.
we własnym lokalu przy ul. św. Marka 1. 20, o godzinie 
6 wieczór, a w razie braku kompletu drugie o godzinie 

7 wiec/ór, bez względu na ilość członków,

z następującym porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgroma

dzenia;
2) Sprawozdanie Dyrckcyi i Rady Nadzorczej z działalności 

za rok 1917;
3 ) Sprawozdanie K om isji rew izyjnej;
4 ) W ybór nowych członków w m iejsce ustępujących;
5) W nioski i luterpi-lacye członków. 3179

Kraków, dnia 2 kw ietnia 1918.

Sekretarz: P rezes:
Dr Wtadysiaw Mitkowski. Sianinlaw Drozdowski.

Ma iilila
w ] dębnikach, narożna (róg ul. Bar
skiej i Pałaaski-go) do sprzedania, 
W ittdomaśó u właściciela Ilennana 
Feffermanna, ul. Rars»a 1. 6.

3138 1 4

ftibczarnia
hyyieniGzna

ul. św. Anny I. 7.
sprzeiaje mleko kwaśno i słodkie 
na porcje i na miarę. 3151 1 4

♦ i * * * * 1  ♦♦♦♦♦♦♦* r m n

ZiidZ Co wynajęcia
1 duża sala z dwoma małemi ubi
kacjami na parterze, w ś ć Imie- 
ściu, nadaiace się na cele prz :my- 
oiowe. W ladomośó: ul. Flirjań.<ka 
I- 25, II p 3157 1 3

Parasolka
zostawiona dnia 1 kw>etnia, około 
gonziny 1 , w trainwam, zdążają
cym tui dworca, jest d.> o lcbraniu 
w djr kcji tramwaju. 3150

PiłłUii.yu niiiitjjii&ii

poszukuje natychmiast adwo
kat Dr Romau NcLmer w 
Zyweri. gin ] 5

Kamienica
do sprzedana, t-zech-piętrowa w 
Podgórzu. Bliższo -zczegóły w 
jaśni Antoni Malicki, Kraków, UT 
Szewska 1. 2 1 , od godz, 3 — i  

3187 1 2

Przewodniczący:
W. DanlFc.

ToomniiM Mytm
rgkodżldn łkó is  1 ssnemysloiwcdw

w Krakowie, przy uf. iw. Marka!. 20
u d z i e l a  s w y m  c z ł o n k o m  t a n i e g o  k r e d y t u  
i  p r z y j m u j e  w k ł a d k i  d o  o p r o c e n t o w a n i a  n a

O l

Oma 28 marca b.r.
około godziny 6 rano wezedł W Dę
bicy na stacji do przód ziała I Uasy 
pociągu osobowego, zdążającego w 
K i e r u n k u  Krakowa, pios, legawieo, 
barwy cismno-brązowej. Ponieważ 
trzymał sie stale przy mnie, wzią
łem go z sooą do Sącza, by się me 
plątał w T.rnowie, gdzie wj »ia- 
dłeoi. Do dnia 15 kwietnia b. r 
zwrócę lego psa właś icielowl, gdy 
s ę tenże wylegiiymme prawem 
włisnoaci i zwróci ponesime ko
szta. Stefan Nowak, w Nrwym 
dączu, Wólki, nl Ogrodowa J. 10J2.

5 t .0

dateraes
nowe ibb mało używane i czarne 
spodnio kupię żgicsz. pod „£S1 Bl‘* 
przyjmuj# Admin „N Reformy°.

3139 1 3

Poszuhcie
rutynowanego cgroilnika
dla większej m ajętności. — 
Adwokat Z e  t e r ,  S a m b o r .

31^7 1 3

K o n c y p ie n t
z egzaminem adwoicackim 1 
wieloletnią praktyką obwodo
wą i powiatową, poszukuje 
zastępstwa lub spółki z adwo
katem w m eście obwodowym 
lub większem powiatowem. — 
Zgłoszenia tod „ D r  P o iib u -  
mann1', Wiedeń. IL, Woll-
mutg. sse 23/13. 3128

Rutynowany diogUiStn
110 zarządu drosueryi J .  S i i e -  
l a  w  S a m b o r z e  natychmiast 
poszukiwany. 31 B  1 5

P o s z u k u ją

s t o l a r i a
na wies na kilka tygodni dc 
naprawy mebli, g łów ne anty
ków. J e r z y  T u r n a u , M i' 
k illi& e , p. Kańczuga.

3147 1 3

P o s z u k u je  s i ą

zarządcy apteki
na prow incji, we wschodniej 
G a lic ji, na korzystnych w a
runkach. —  Zgłoszenia przyj
muje A dm inistracja ..Nowej 
Reformy" pod „ 3 2 2 3 " .

3124 1 .3

Sekretarz dóbr
pierwszorzędna siła koncepto
wa, studya akademickie, lat 
39, pragnie zmienić niewypo
wiedzianą posadę od 1 pa
ździernika 1918 r. Najchętniej 
do przemysłu. — Zgłoszenia. 
D. Krokowski, Olrszyce.

3111

^ T dT -
uydzierlasieniij
od czerwca lo ta r a r k  6 kin 
od Krakowa, około 150 mor
gów ról i łąk na razie bez 
budynków. Wiadomość: ulica 
Tenczyńska 1. 6, TI piętro, 
obok placu na Groblach, od 
godziny 4 —5. 3101 i  3

m
inteligentna, bezdiietn* wdów* 
poatuLuja jnajnmośoi » »elo S'»ł- 
żeństw ,. Panowie Inwalidil będą 
również łaskawi pr< Wa4 swe ogło
szenia ped I* B. d» 16 h. de 
Admin. „N. Rafonny“. 817# 1 2

W W W w f e f f W W W S  * wwt

blonjynka, katoliczka, 1 bronotlca, 
izraelitt*. maiąco do 5000 fi ro
cznego dorhodn, poszakają stoso
wnej inaiomości 1  mężozyiaę od
powiedniego wyznania, w celu ma
trymonialnym. Zgło-izenia n’eano- 
ińmowe z dołączeniem fotografii 
pod „K&loHc£kau — względnie 
, lzr; > ilika - przyjmu c Adm»a. 
„N. Reformy*. 3081 1 2

P I ^ K R I O Ś Ć  J E S T  S Z E Z I ^ S C l - E M !

Przrz wieloletnie badanie W dziedzin!* piclęgnowaaia piękno
ści iidiito się w końcu wynale«ó zupełri° nowy sposób, ary 
wszelkie przykre nieczystości sk. r r jak piegi, trądziki, priszcto, 
zmarszrzki. czerwoność nosa i twarzy nsmiąó niezawodnie 
w kilka dniach, a twarzy, nawet II starzejących się kobiet, na
dać młodocinno Świeży, .umiany wygląd. Skutek jest zdumie
wający, i te receptę słynni ttkarze uznali za wyśmienitą! 
Tysiącu dobrowolnych listów % podziękowaniami! Chętnie ka
żdemu po ot.rzrmanin marki na odpowiedź udzielam wyjaśnienia 
zupełnie isdarma. Nnpisać zaraz ped adresem: I.. Becker, 
i  Icilt ń »(», Fach I15-. Al>t- 2 4 . 2135 f  52

I ż j  u-un

F L A S Z 9C
z wód mineralnych, wina, lconialcu i szampana, także z 
Tórley, od 3/s do 1 Vto IKra, k u p u jj  w ładunkteh wagono
wych, począwszy od 10  000 sztuk A . K O R K , P r a g a ,  K a r 
l in ,  J la l z io łA  5. —  S k u p u ją c y  p ^ r j .e b p i .  aios 1 6

Ta&mM i!@
z I namiastki przędzy 3x13

z 1  szwedzkiej celulozy jedwab angorski, baweina i t. d., i fc- d. 

Wyrób i hiirto:vna wysyiua
f t e u r j i c y  t e n l s n u n i ,  w i c d E ń ,  1 ,  n r t a i t e j i a  5

MfcYNW mielenia kości dla 
drobiu,

Ś R I J T O W N I K !  d o  z b o £ a ,  r ę c z n o  
1 k i e r a t o w e ,

- A « .  ' . , 1  d n  z i e m i ,  c a ł e  ż e l a z n e ,
V .  A G I  d o  w a ż e n i a  z b o ż a  i  b y d ł a ,  
M Ł O C A R N I E  r ę c z n e  i  k i e r a t o i w e ,

t u d z i e ż  w s z e l k i e  i n n e  m a s z y n y  i  n a r z ę 
d z i a  r o l n i c z e  p o l e c a  2713 3 s

Filia we Lwowie,

Pienrsiy wiedeński toacaiyeeewaay skład

Utń wî sikisge esdzajn apnęż aa ksais na hitim ut < .»ad«ie w tiar- 
ots wielkim wyBorie. Koral Filłker, Wiedeń, [[., Pr.tsr.tcasia 7 2  
JOI li Na.deak >. Te). 44.406. Pokąd. Ł.rjsj, w języka n »ns. 36 4 0  0

84 25 0

W :;Xacti, dronerjacn i perfumsryac-h. 
Fabryka „Slija"8, Wieden, XVII.

A D T G K A rrczłtr n o r i i
na azesury K 'i 'JP , na myszy K 4-U&, łapią be- Jo-

«-Klądar:ia d - 40 sztok w jo inę hoT riio uozost-twiając 
żadnej woili. Nastawiają się samo. Łapka na szwaoy
,,R3p .Ś !,i łapiąca tysiąco eswabów i kar ikonó w jo

du1 noc K 6 -9 0 . Bardzo dobrze działająca łapka nu muchy „Nowa* 
K V2 9 , wszędzie ilajlepsze Wyniki Lii zne po liiękowama. V rsrłka z, 
ea zaliczką Porto 90 hal. 46 104

Dt>m wysyłkowy O. T ia in ti, Wiedeń II1 105, Nculingyat-se 26.

Licytacya koni.
1918  r .  o godzinie 8 ’30 rano 
i k. wojskowym szpitala kom 
30 koni w  drodze pnbliczno'

D n ia  9  k w ie t n ia
sprzedanych zostanie w c. 
w Nowym Sączu około 
licy ta c ji. .

Do te j lic y ta c ji  przypuszczeni będą wyłącznie ron icy  
którzy wykażą się certyfikatem  c. k. Starostw a lub Expo 
zyt.nry rolniczej, stwiordzającym zarazem ilość zapotrzebo
wanych koni.

Handlarze koni i pośreduicy od kupna bezwarunkowo 
będą wyłącaeiii

W łaścicielowi, któremu by koń w przeciągu 14 du 
po nabyciu bez jego przewinienia zginął, zostanie w czasie 
najbliższej l icytacj i ,  na podstawie załączonego do podania 
urzędowego potwierdzenia o jego niewinności : po zwrocie 
skóry z ^podłego konia —  oddany bez ża lnych kosztów, 
przez padpisaną Komendę zapasowy koń o tej samej ce.nif 
wywołania, co koń utracony. s 10S

C. i  k .  K o m ^ s d a  s z p a l t a  k o m  
w  N ow ym  S ą c z u .

Z  d r u k * n u  U i i e r i c k i e l  ■  f a a k w j e . b Ł  t t a f t e U o & łk K  L * . 4 ł L Ezadca druKariii L, JG .fitóniif


